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więc dzisiaj kwestyę formy rządu za 


OGŁOSZENIE PAZEDPŁATY 


W Krakowie: na miesiąc Listopad złr. 2 


od 1 Listopada do 31 Grudnia „ 4 
Z przesyłką pocztową w Pań- 
stwie Austryackiem, na mie- 
siąc Listopad T .”.'. . złr. 2 e. 25 


od 1 Listopada do końca Grudnia „ 4 „ 50 


Kraków 29 października. 


Przysłowie cosas de Espańa, zdaniem da- 
wniejszego publicysty p. John Lemoinne, nie 
znaczy spraw tyczących się Hiszpanii, ale 
oznacza raczćj rzeczy, które są tak dalece 
Hiszpanii właściwe, że tam tylko się znaj- 
dują, i sami tyłko Hiszpanie o nich sądzić 
mogą. Dla tego, pisze on, ostrożnie o Hi- 
szpanii mówić wypada; i mówi tylko o pre- 
tendentach do tronu, przypuszczając zape- 
wne, że do mówienia o pretendentach każdy 
może mieć pretensyę. 

Zapewne, że o krajach obcych ostrożnie 
zawsze mówić przystoi, bo nawet i o własnym 
roztropność nie zawadzi; ale widzimy, że tćj 
wyłączności w pisaniu o cosas de Espańa nie 
przyznają sobie Hiszpanie, skoro jenerało- 
wie i przywódzey narodu w tój chwili, jak 
Serrano i Prim, piszą listy o tych rzeczach 
do dzienników zagranicznych jak do Gau- 
lois, do Liberté, a jenerał Prim tytułuje p. 
Emila Girardina przyjacielem swoim i dy- 
skutuje z nim publicznie kwestyę najwa- 
żniejszą formy przyszłego rządu w Hiszpa- 
nii, 

Obaj ci jenerałowie, jak i p. Olozaga, zgo- 
ła wszystkie matadory rewolucyjnego hi- 
szpańskiego ruchu przemawiają wszędzie i 
zawsze za formą monarchiczną, oświadczają 
się za monarchią konstytucyjną jak najli- 
beralniejszą, coś zbliżonego do monarchii 
lipcowej, którą głoszono. z początku za naj- 
lepszą z rzeczpospolitych. Zdawałoby się, 
że rewolucya hiszpańska obrała sobie za 
wzór rewolucyę francuską z r. 1830; co 
tem dziwniejsza, że już rządy Izabelli, któ- 
re pominęły starszą linię Burbonów, były 
niejako wypływem takićj rewolucyi jak ta, 
która wyniosła na tron Ludwika Filipa Or- 
leana, po zrzuceniu starszćj linii Burbonów 
w osobie Karola X. Napróżno przyjaciel je- 
nerała Prima, redaktor Liberté, upomina się 
za rzecząpospolitą, wołając: „Nie macie na- 
wet prawdziwego pretendenta, każdy daje 
się prosić, a przecież, aby zrobić potraw- 
kę z zająca, trzeba naprzód mieć zająca; 
podobnie chcąc zrobić monarchię, trzeba 
mieć naprzód króla. — „Zapewne, odpisuje 
na to jenerał Prim, ale niemniej także jest 
prawdą, że na utworzenie rzeczypospolitćj 
potrzeba. republikanów, a tych z małym wy- 
jątkiem nie ma w narodzie hiszpańskim. 
Niewątpliwie zaś znajdzie się książę, co go- 
dnie na tronie hiszpańskim zasiądzie”... I 
tak dalej polemika, w którćj eo do rzeczy 
samćj po obu stronach jest teoretyczna 
słuszność, bo ani monarchii bez króla, ani 
rzeczypospolitćj bez republikanów ufundo- 
wać nie można; ale musimy mniemać, że o 
cosas de Espańa praktycznićj jenerał Prim 
sądzić może, a jeżeli utrzymuje, że łatwićj 
o kandydata na tron w Hiszpanii niż o re- 
publikanów, nie dziwimy się, że się za mo- 
narchią oświadcza, zwłaszcza gdy dodaje, 
że skoro się idea republikancka wyrobi w 
narodzie, i stanie się większością, objawi 
się wtedy jego wola. Jenerał Prim uważa 


Część literacko - artystyczna. 
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o wychowaniu dziewcząt. 


nh 


Po różnych zmianąch i przejściach, po kilka- 


dziesięcioletniem  przytłamieniu edukacyi publi. 


cznej przez kierowanie jej ku obcym Jej istocie 
celom, powiał wiatr świeżej wolności, a pierwsze 
słowo, które 8ię, tak w kraju jak i w reprezen: 
tacyi jego słyszeć dało, było: reforma wychowa: 
nia publiczcego. Zmiana ta jednak tyczy się prze- 
dewszystkiem, wychowania chłopców, Reforma Wy- 
chowania kobiecego postawioua na drugim planie, 
raz zapewne dla tego: że nam przedewszystkiem 
potrzeba tęgich lndzi, światłych obywateli, dobrych 
Cbrześcian, dobrych patryotów ; powtóre, że w8ży- 
stkiego odrązu zaczynać nie możną ; potrzecie, że 
zmiana wychowania kobiecego więcej może przed- 
stawia tradności, aniżeli wychowanie chłopców, 
edukacya bowiem mężczyzny. przedewszystkiem 
odbywa się w szkołach publicznych. Jakie więc 
będą szkoły, tacy z nich będą wychodzić obywa- 
tele i podpory Krajn, podczas kiedy przy zmianie 


prowizoryczną tylko, i przewiduje nową re- 
wolucyę. Nie powabna to rzecz dla kandy- 
data, którego na tronie posadzić zamierza, 
o założeniu dynastyi myśleć on nie powi- 
nien, ale to rzecz Hiszpanii: cosas de Espańa. 


Tymczasem, o ile wnosić można, wola 
narodu objawić się ma przez wybory po- 
wszechne. Wyborny to instrument, jak po- 
wiedział jeszcze pułkownik artyleryi szwaj- 
carskićj w r. 1834 a dzisiejszy władzca 
Francyi, tylko trzeba umieć grać na nim. 
Któż tę sztukę posiada w Hiszpanii? czy 
jenerał Prim czy Serrano ? Junta madrycka, 
w obawie może owćj gry niebezpiecznćj, 
zażądała, aby formy rządu nie oddać pod 
wyrok głosowania powszechnego, ale niech- 
by orzekło o nićj Zgromadzenie kortezów 
czyli konstytuanta. Żądanie takiego dekretu 
od rządu prowizorycznego było dla nas zu- 
pełnie cosas de Espańa. Nie mogliśmy sobie 
zdać sprawy z pobudek, które juutą w tym 
kroku powodowały. Czy chciała rzeczypo- 
spolitój a obawiała się, że głosowanie po- 
wszechne zą monarchią wypadnie? czy są- 
dziła, że łatwićj będzie wpływom przewa- 
żnym pozyskać Zgromadzenie aniżeli ogół? 
czy też, coby się z rozumem politycznym 
zgadzało, zauważała, że niepodobna zosta- 
wić niewytrawnemu głosowaniu kwestyi tak 
ważnćj, jak wybór między monarchią a rze- 
cząpospolitą, i chciała, aby Zgromadzenie z 
powszechnych wyborów powstałe, orzekło 
pierwćj o formie rządu, a potem oddało ją 
pod głosowanie przez: tak lub nie? cho- 
ciaż w końcu, zawsze wypadek od gry u- 
miejętnćj, jak wiemy, zależy. Bądź jak bądź, 
dekretu takiego od rządu tymcząsowego nie 
otrzymała i rozwiązała się, a za nią poszły i 
inne. Junty, które się za swobodami prowin- 
cyonalnemi, czyli za rzecząpospolitą federal- 
ną oświadczyły, jakoto barcelońska, sewil- 
ska itd. najdłużej dały się prosić, lecz i te 
podobno już teraz poszły za przykładem ma- 
dryckićj. Tak więc pozostał tylko rząd tym- 
czasowy, zyskał na sile, i powiedzmy, że 
gra niesłychanie się ułatwiła przez centrali- 
zacyę władzy. i p i 

Rząd tymczasowy w manifestach swoich 
oświadczył, że rewolucya hiszpańska opiera 
się na podstawie woli narodowej, że głoso- 
wanie powszechne o formie przyszłego rządu 
orzecze. Zresztą dokumenta te, z których 
jeden dopiero znany nam w całej osnowie 
a drugi z treści, nie zawierają, pomimo dłu- 
gości, nie ważnego. Pisane w kształcie okól- 
ników dyplomatycznych, na zewnątrz bar- 
dziej jak na wewnątrz obrachowane, starają 
się usprawiedliwić rewolucyą, oskarżają n- 
padły rząd i jemu winę przypisują. Wszy- 
stko to nie nowe, powtarza się za każdą 
nową rewolucyą, która się udała i tron zwa- 
liła. Dalej ogólniki również znane, z kate- 
chizmu rewolucyjnego i liberalnego powtó- 
rzone, i znów na poklask liberalizmu euro- 
pejskiego obliczone. Używa go też w zu- 
pełności rząd tymczasowy, tem więcej, że 
popiera manifest czynami: zamyką klasztory, 
rozpędza zakonników, a to dosyć, aby mu 
skrajny nawet liberalizm wybaczył, że dotąd 
rzeczypospolitej nie ogłosił. 

Więcej też mają dla nas wagi takie listy 
pp. Serrano i Prima niż owe manifesty. A 
gdybyśmy się ośmielić mieli w końcu, i coś 
o cosas de Espańa nieostrożnie powiedzieć, 
to wyrazilibyśmy chętnie wątpliwość o ukoń- 
czeniu rewolucyi hiszpańskićj, bez długiej 


wychowania dziewcząt trzeba sięgnąć w dom i 
rodzinę, zmienić nie w jednym punkcie obyczaj 
domowy, dotknąć nawet niektórych kwestyj spó- 
łecznych, co wszystko nie jest tak łatwem do u 
skutecznienia. Nikt jednak dotąd nie zaprzeczył 
ważności dobrego wychowania kobiet, bo jakie 
matki takie i dziatki, a jakie dziatki, tacy naj- 
częściej późniejsi obywatele i obywatelki kraju. 


Rozprawka niniejsza położyła sobie za cel o 
kazać: Jakie zmiany potrzeba zaprowadzić w do- 
tychczasowem wychowaniu i nauczania dziewcząt 
i jak na podstawie tych zmian urządzić dla nich 
szkoły publiczne. Nie może ona być wyczerpują- 
cą, bowiem i przedmiot obszerny i za trudny, czas 
krótki, a może i siły nie po temu. Jednę tylko u- 
wagę pozwolę sobie zrobić: Nie w dłagiem roż- 
prawianiu, ani teoretycznem badania, ale w gorą- 
cem przejęcia się przedmiotem, w wytrwania a 
egzekucyi tego, co się uznało za dobre, leży siła 
nasza. Wadą to jest tak całego narodu jako i po- 
jedynczych indywiduów, towarzystw lub- korpóra- 
cyi, że z początku gorąco się imają czegoś do- 
brego, niedługo potem słabną, a nakoniec całkiem 
zarzucają. Obyśmy i my w naszych usiłowaniach 
polepszenia wychowania publicznego na podobne 
szkopuły nie wypadli; obyśmy nie tylko mówili i 
pisali, ale przytem i tę trochę dobrego jak’ najprę: 


dzej widzieli wprowadzone w życie i do tego 


— Piątek. 
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jeszcze wojny domowej. To wszystko do- 
piero początek, który teraz, jak zwykle by- 
wa, w nader różowych barwach. Ale nie lud 
hiszpański zrobił tę rewolucyę, tylko woj- 
sko a raczej jego przywódzcy. Jest ich za 
wiele, w rządzie prowizorycznym mają wiele 
miejsca; ścieśni się ono z każdą regularną 
formą rządu. Będzie za ciasno — kto ustąpi, 
kto pozostanie? Słowem : Prim czy Serrano? 
pytanie to podobno równie jest ważnem, je- 
żeli nie ważniejszem w rewolucyi hiszpań- 
skiej niż to: czy monarchia czy rzeczpo- 
spolita?.... 


KORESPONDEŃNCYA CZASU 


Wiedeń 27 październik. 


A Gazeta Narodowa wspomniała przed kilko- 
mą dniami, że projekt do nowo utworzonych de- 
legatów namiestnika w Galicyi, podał hr. Gołu- 
chowski, gdy tymezasem rzecz się ma zupełnie 
inaczej. Za hr. Meosdorfą jeszcze, gdy wyrabiano 
projekt administracyjnej organizącyi naszego kra- 
ju, wypracowano wniosek, aby starostow powiato- 
wym w miastach niegdyś cyrkułowych powierzyć 
ten zakres działania co mają delegaci według 
świeżo wprowądzonej ustawy, 

Hr. Gołuchowski, jak najmocniej był temu prze- 
ciwny i właśnie przeprowadzając ostatnią organi- 
zacyę, tstanowienia takich delegatów nie dopuścił, 
z praktyki bowiem dokładnie oheznany z tokiem 
spraw we wszystkich instancyach, wiedział, że 
podobni delegaci żadnego w admioistracyi nie 
wprowadzą ulepszenia. 

e hr. Gołachowski miał słuszność, łatwo się 
przekonać, wglądnąwszy bliżej w dopiero co pu- 
blikowace rozporządzeaie ministra z 19 paździer- 
nika b. r. Przechodząc pojedyncze czynności de- 
legatów w $ 3 wyszczególnione, widzimy jedaą 
tylko czynność nzasadoioaą, a mianowicie prze- 
prowadzenie śledztw dyscyplinaraych (lit. b) prze- 
ciw urzędnikom poddanych im powiatów, uzasa 
dnioną dla tego, że tutaj będą oni zastępować 
delegowanych komisarzy ad actum »% namiestaic- 
twa, przez co jakby się zdawało oszczędzi się na 
kosztach podróży i nie będzie się odrywać od pra- 
cy urzędników namiestnictwa. Zważywszy jednak, 
że nowe zatradoienie powiatowych starostów de- 
legatów spotrzebuje najlepsze siły urzędu, które- 
mu przewoduiczą, łatwo przyjdziemy do przeko- 
nania, że uproszczenie służby będzie tylko ilu- 
zoryczne, a może być szkodliwe dla ich po- 
wiatów. 

Działalaość nowych delegatów wyłącza wszel- 
kie prawo rozstrzygania jako drugiej instancyi, 
w skutek czego sprawy rozstrzygane w pierwszych 
instancyach nie będą przechodzić przez ich ręce, 
a panowie delegaci nie będą w możności przeżo- 
nać się © sposobie działania, traktowania poje- 
dynczych spraw, tudzież o zapatrywaniu się na 
sprawy poddanych im urzędów, słowem, nie bę- 
dą mieli sposobności przekonać się, jaki duch o- 
żywia pojedyncze starostwa i ich urzędników. 

W jakiź więc sposób będą oni mogli skatecznie 
wykonywąć su it. a. $ 3 przekazane sobie nadzo- 
rowanie urzędowania? oczywiście tylko w aposób 
pod c wskazany, to jest przez objeżdżanie i wi- 
zytowanie przydzielonych sobie urzędów. O skat 
kach takich objażdżek przekonała nas dostate- 
cznie praktyka z byłymi Kreisvorsteheramt; mo- 
żua wprawdzie pobieżnie przypatrzyć się urzędo- 
wi, ułożyć dla Namiestnika pięknie porabrykowa 
ne wykazy Z zadziwiającą liczbą załatwionych 
spraw, można ułożyć kilkunasto-arkuszowe Świe: 
taie wyglądające relacye, ale koniec końców osią- 
goie się tylko: formalny, porządek, kłóry może 
słażyć pojedynczym powiatom wobec delegata i 
namiestnika za płaszczyk dlą ukrytego nieporząd 
ku. Zauważać nadto należy, że zniknis tym spo 
sobem. jedność w przeprowadzeniu czynności ad- 
mioistracyjnych, gdyż z natury rzeczy wypłynie, 
że zdania i zapatrywania delegatów oddziaływać 
będą pa pojedynczych staiostów. 

Czy tym sposobem osiągnie się cel, który Ga- 
zeta Lwowska 25go października b. r. wskazała, 
cel ułatwienia namiestnikowi obowiązku czuwa- 


skutecznie się przyczynili. Bo mowy i pisma po 
nas zagiaą, & tylko to, eo w życie wprowadzonem 
zostanie i życie przyjmie, to po nas pozostanie. 
A teraz do rzeczy. 

Wychowanie dziewczęcia nie wiele różai się 2 
początku od wychowania chłopczyka. Sama natu- 
ra porwadzi dziewczę do inych zatrudbień i za- 
baw, od tych, które udziałem są chłopca. Pod- 
czas kiedy chłopiec myśli tyłko o kopiku i bi- 
czyku, o piłce, podczas kiedy wybiega poza dom 
i wyrywa się z objęć cichego fatsiiijnego życia, 
jakoby w przeczuciu, że dla niego polem przy- 
szłych walk, prac i zabiegów będzie obszerna a- 
rena Świata — dziewczę trzyma się| fartuszka mat- 
ki, stroi lalki, i pomaga jej w gospodarstwie, da- 
jąc juz przez to poznać, że z naiury przeznaezo- 
na do cichego, familijnego żywota, że polem jej 
zajęcia jest przedewszystkiem dom jej i rodzina. 

W tym rozwoju natary obu stworzeń nie przesz- 
kadzać, ale nim dobrze kierować, niekiedy w 
wybrykach powstrzymywać, a powoli w stósownym 
czasie, przy zdarzonej okazyi oświecać i nauczać, 
z Bvgiew, z naturą i z ludźmi sazmajamiać, rze- 
czą jest początkowych wychowawców. Ale nad- 
chodzi chwila, gdzie naukę i kształcenie porządnie 
zacząć trzeba, bo młodość przemija, rola długo 
odłogiem leżąca, mogłaby zdziczeć, a wreszcie cze- 
go nie posiejemy za dobrej chwili, napróżno o to 
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nią nad tem, by urzędy podwładne ściśle pilno- |lepszenia swej doli tylko na drodze prawa do- 


wały słażby publicznej — o tem wątpić się godzi. 
Owszem obawiamy się, że utrzymanie publicznej 
spokojuości i porządku, eo także leży w zakresie 
delegatów ($ 3 d.)— na tem cierpieć będzie. Przy 
paszczamy, Że za czasów hr. Mensdorfa, kiedy 
biurokracya kwitnęła, taki aparat mógł być na 
swojem miejscu; teraz jednak, gdy autonomiczne 
urządzenia jaż weszły w życie, podobne miesza- 
nie się pojedynczych osób w czynności ściśle 
związane z autonomicznym ustrojem i zakresem 
władz autonomicznych „„ może wprowadzić tylko 
nieład i nieporządek 

Pytamy się, jak się da pogodzić tą czynność 
delegatów z prawem i obowiązkiem gmin „cza- 
wania nad bezpieczeństwem osób i mienia* i 
„wykonywania wszystkich gałęzi polieyi miejsco- 
wej”, tudzież z orzeczeniem $. 107 ustawy gmia- 
nej, na podstawie którego Środki zaradcze w in- 
teresie dobra publiczaego przez władze powiato- 
we, tylko w porozumienia z Wydziałem powiato- 
wym, przedsięwzięte być mogą? 

Gdy według tego ustępu d delegaci tylko pra- 
wnych środków używać winni, więc wobec po- 
wyższych ustaw sami właściwie nic zarządzić nie 
mogą, tylko muszą do tego używać właściwych 
starostw powiatowych, a w takich razach jakież 
zastosowanie znajdzie art. 12ty prawa zasadni- 
czego z żlgo grudoia o wykonywania władzy 
rządowej i wykonawczej. Któż tutaj będzie wła- 
ściwie odpowiedzialnym? Czy starosta z urzędu 
swego wedłag ustaw powołaoy do osądzenia i 
zarządzenia p'trzebnych środków zaradczych i 
obeznany z miejscowemi stosunkami, czy też de- 
legat ustawą do tego niepowołany? Gdy zaś we: 
dług obowiązujących ustaw obywatele Państwa 
li tylko władzom winni są posłaszeństwo, delegąci 
zaś żądnej władzy nie stanowią, czyż mogą więc 
żądać od obywateli posłuszeństwa i wykonania 
swoich rozkazów? 

Możnaby więcej przytoczyć takich wypadkó » 
Powyższy jednak zdaje nam się być dostatecznym, 
aby wykazać, że ci delegaci będą ze stanowiska 
prawnego albo li tylko figurantami albo będą 
musieli przywłaszczuć sobie władzę, która im nie 
przysłaża. 

Co do strony ekonomieznej, to ita nie przema- 
wia za tym nowym utworem biurokratyczuym. 
Przypuścić bowiem należy, że rząd mianując sta- 
rostów powiatowych, mianował ludzi kwalifikowa- 
aych, nieudolnych zaś obowiązany jest zastępować 
zdoleymi, a tym sposobem — jak to zresztą i 
w praktyce się okazało — wysyłanie komisarzy 
przeciw urzędom powiatowym z groaa Namiestaqi- 
ttwa rzadko się tylko trafić może, a przeto nie- 
wiele kosztować powinno: teraz zaś koszta prze- 
siedlenią nowo-mianowamych delegatów wynosić 
będą najmniej 3400 złr., koszta zaś ryczałtowego 
dodatku po 800 złr. dla każdego z ośmiu delega- 
tów uczynią rocznie 6400 złr. Tym sposobem na- 
der jasną jest rzeczą, że koszta teraźniejszych de- 
legatów więcej będą wynosić aniżeli koszta de- 
legowanych dawniej komisarzy ad actum, zwła- 
8zcża, że Namiestnik może delegować bliżej mie- 
szkająceżo starostę. 

Czyż wobec tych wszystkich okoliczności mowa 
tą ivstytacya przyniesie rządowi takie korzyści, 
któreby mogły zrówaoważyć wywołane przez 
nią niezadowolenie, któreby mogły zatrzeć słuszne 
zarzuty uczynione ministerstwu, że zamiast roz- 
szerzania zakresu władz autonomicznych — jak 
zapewnił minister Giskra — wstępuje na drogę 
biurokratycznego możuowładztwa, owego ideału 
ministra Bacha? Ze względu na stosunek państwa 
do kraju naszego to rozporządzenie także mini- 
sterstwu się nie opłaci, gdyż kraj krok ten mini- 
sterstwa boleśnie poczuć musiał. Ministerstwo o- 
kazuje powyżej wymienionym ustępem d) $ 3 ja- 
kics niedowierzanie, jakieś podejrzywanie o bu- 
rzliwe chęci, dla których poskromienia zaprowa- 
dza ten, że tak powiemy, stan cywilnego oblężenia. 
A przecież to podejrzywanie tem boleśniej kraj 
dotkuąć wusi, ile że jest wypowiedziaae w chwili, 
kiedy nawet najskrajoiejsze partye w kraju widzą 
we wzmocnieniu Austryi jedyne nasze dobro, a 
w postępowaniu na drodze legalnej jedyną rę- 
kojmię swobód i wolności narodowej. że tak jest, 
dał tego najwyrażniejszy dowód sejm krajowy, 
który pełniąc li tylko obowiązek $ 19 statutu 
krajowego nań włożony, wypowiedział z całą o- 
twartością swoje najgłębsze przekonanie, o ile to- 
wy ustrój konstytucyjny nie odpowiada potrzebom 
krajowym, stanowczo wszakże oświadczył, że po 


magać się będzie. > l 

Jeżeli rozporządzenie to mając na oku, w przy- 
szłość spoglądniemy, to dwie nam się pokażą al- 
ternatywy: jedna na gorsze, a mianowicie, że w 
mowie będące rozporządzenie jest tylko wstępem 
do dalszych usiłowań przeciwnych autonomii kra- 
jowej i do przeprowadzenia centralizacyi dążą- 
cych, coby przyprowadziło do zgubnego dla po- 
tęgi Austryi wewnętrznego rozprzężenia ; druga 
na lepsze, że te delegacye będą zarodem zastęp- 
ców rządowych interesów wobec rosnących władz 
autonomicznych tak eo do objętości terytoryałnej 
jakoteż co do wewnętrznego z władzą egzekuty- 
wną połączonego zakresu działania, i że tym spo- 
sobem sprawdzą się słowa ministra Giskry wypo- 
wiedziane przy rozprawie nad ustawą z 19go ma- 
ja b. r., iż władze autonomiczne będą rozszerzo- 
ne, arządowe zejdą właściwie tylko do zakresu 
politycznej inspekcyi. 

Gdyby się to sprawdziło, każdy przeciwnik 
p. ministra zmieniłby się w jego najszczerszego 
poplecznika. 


Wiedeń 27 października. 


łł Na dzisiejszem posiedzenia Izby deputowa- 
nych, Polacy wnieśli interpelacyę względen no- 
wego podziału Galicyi na siedem delegacyj na- 
miestniczych. Iaterpełacyę podpisali wszyscy po- 
słowie polscy w dowód, że w tej kwestyi wszy- 
sey się z sobą zgadzają. Wypowiedzieliście już 
zdanie swoje otym nie bardzo szczęśliwym kro- 
ku p. Giskry; ja zaś chciałbym tylko skonstato- 
wać fakt, że bardzo wiela posłów niemieckich 
rządowi z tego powoda ostre robi zarzuty, utrzy- 
mując, że rząd podobnemi nierozważnemi kroka- 
mi, poczynionemi bez porozumienia się z posłami 
polskimi, jeszcze bardziej sobie zniechęca Pola- 
ków, jaż i tak omal „na wylocie“ będących. 

Dziś również załatwiono dwie ustawy, obie 
dotyczące spraw konfesyjoych. Jedna z nich o 
małżeństwach mieszanych między należącymi do 
rozmaitych wyznań chrześciańskich dokończoną 
została, a $$ 3i 4, przez Izbę na ostataiem posie- 
dzenia odrzacone, ponieważ wkraczały w dogma- 
tą kościoła katolickiego, dziś zastąpiono następu- 
jącym paragrafem: „S$ 71i77 p.k.e., tadzież 
wszystkie inae małżeństw mieszanych dotyczące 
ustawy i rozporządzenia zostają zniesione, o ile 
takowe się sprzeciwiają 'przepisom ustawy niniej- 
szej.“ Druga ustawa, w której jest mowa © usu- 
nięcia usiłowań pojednawczych ze strony ducho- 
wnych, również uchwaloną została po napuszy- 
stych mowach ministrów Giskry i Herbata. Jakże 
słowa tych panów brzmiały pięknie, lecz kto zna 
ich chwiejność i słabość , temu energia w ich mo- 


wąch prawie śmieszną się wydaje. A 
poki R 


Wiedeń 27 paździeraiką. , 


— r. Giełda i ta część publiczności, która się 
zajmuje polityką, niepomała zaniepokojone zosta- 
ły mową kanclerza bar. Bensta na wczorajszem 
posiedzeniu wydziałn sprąw wojskowych w Izbie 
deputowanych. Mowa ta obracała się około obe- 
enej sytnacyi Austryi i stanowiska jej w Earopie. 
W ciąga obrad zwracano uwagę kanclerza na po- 
kojowe wyrażenia lorda Stanleya w mowie jego 
ostatniej w Liverpoolu, na objawy przyjazne po- 
kojowi okazywane w innych krajach, ale na to 
odrzekł bar. Beust, iż łatwo mówić ministrowi an- 
gielskiemu, który bezpieczny na wyspie nie lęka 
się znikąd zaczepki; Austrya zaś nie jest oblana 
do koła wodą, lecz otoczona sąsiadami, między 
którymi są tacy, co tylko na jej zgubę czychają. 
Według innej wersyi, miał kanclerz mówić o 
dwóch takich sąsiadach. Jakkolwiek zaś chwilo- 
wo nie grozi żadae bezpośrednie niebezpieczeń - 
stwo, wszelako w takiem będąc otoczenia trzeba 
w obronie swojej trzymać się zawsze w pogoto- 
wiu i reprezentować potęgę militarną, zarówno 
zdoloą stawić czoło zaczepkom, jak być pożąda- 
oym przez iune państwa sprzymierzeńcem; na to 
jednak, rzekł minister, potrzeba niezbędnie rady- 
kaloego przeistoczenia organizacyi sił zbrojnych. 

Mowa ta nie miała jednak żadnej innej. cechy, 
jak, że była pełną zwyczajnych frazesów , któ- 
rych każdy minister użyje, ilekroć ma idzie o u- 
zyskanie budżeta wojskowego albo jakiego nowe- 
go uciążliwego urządzenia militarnego. Tak samo 


kusić się czasu zbiora. Chłopiec idzie więc do 
szkoły, dziewczę albo także oddają do szkół, al- 
bo w domu dla niej szkołę czynią. A tu poczyna 
się essencyonalna różnica kształcenia i wychowa- 
aia stron obu. Nauka chłopca rozpoczyna się od 
fundameutów, i postępując przez: wszystkie 820%0- 
ble aż do możnego jej przez elewa owładnięcia, 
kształci go do pewnych w spółeczeństwie zawo- 
dów. Inaczej rzecz się ma z dziewczęciem. Dla 
niej nauka nie jest celem, ale tylko pomocą, środ- 
kiem do rozwinięcia własnej jej istoty, do ukształ- 
eenia jej władz myślenia, do zaszczepienia w niej 
prawnych przesonań i szlachetnych uczuć. Ztąd 
aauka nie w całej swojej obszerności, nie w tej 
samej postaci, jak u mężczyzn, ale nadobaie, 
krótko, i jakoby od niechcenia stósownie do po- 
wyższych celów wiona im być podawaną. Ale 
niech moie w tym miejscu zastąpi wytrawna 
autorka, wielka znawczyai serca, i potrzeb kobie- 
wych. „Ja chcę naprzykład, mówi Tańska, żeby 
moje dziewczęta umiały nie wiele w prawdzie 
rzeczy, ale gruntownie i dobrze, a żaduej nauki 
technicznemi słowy z reguł uczyć ich nie myślę, 
bo sądzę, że ten sposób szkolny dla męźczyzn 
konieczny, dla nas jest. nieprzyzwoity. ) 
cie wszystko co się umiejętności tyczy, powinno 
być łagodne, nieśmiałej) na wpół ukryte; wazyst- 
ko, co umie powiana umieć jakby z natchnienia, 
jakby niechcący; wtenczas nauką nie szkodzi by- 


W  kobie. |- 


najmniej powabom płci jej właściwym, owszem 
dodaje jej wdzięka; zaiknie oa zupełnie, skoro 
po męska uczyć ją będą. Mężczyzna prawdziwie 
światły i uczony łączy teoryą nauki z praktyką, 
a raczej wiadomość z ćwiczeniem; kobiety za ma- 
ło mają czasu, ażeby się zbogacić miały obojgiem, i 
prawdę mówiące drugia im tylko przystoi, bo nie- 
równie mniej zarozumieaia rodzi.,Moje córki bę- 
dą więc wykonywały  onoty chrześciańskie, nie 
mając wyobrażenia umiejętnej teologii, będą ko- 
chały ojczystą ziemię nie Spierającć się o nazwis- 
ka ludów, które w niej przed wiekami mieszka- 
ły, będą mówiły czysto swym językiem, ale nie 
z gramatyki; odpowiedzą porządnie rzecz każdą, 
aąpiszą list dobrze, nie mając żadaej wiadomo- 
$ci zasad retoryki, ani różnych rodzajów stylu; 
utrzymać potrafią rejestra domowe będą znały 
układ świata, piękności, i niektóre tajniki natury, 
a nie postacie im nigdy w głowie, że artymety- 
kę, astronomię, fizykę i chemię umieją. Bez żad- 
aego zatem przymusu mężczyznom wyższość 
przyznawać będą, „skromności przy świetle nie 
stracą, i nigdy kobietemi być nie przestaną.” 


(Dalszy ciąg nastąpi), 
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marszałek Niel w roku zeszłym straszył Ciało |rej pobyt w Wiecznem Mieście mógł się stać źró- 
prawodawcze, aby je skłonić do uchwalenia refor- | dłem dotkliwych kłopotów dla Rzymskiego Dworu. 


my militarnej, nie bardzo ponętnej dla Fraocyi; 
podobnież przemawiał hr. Bismark, broniąc tak 
zwanego „żelaznego budżetu“, który na 10 lat 
pozbawił parlament niemiecki prawa uchwalania 
budżetu wojskowego wojsk Związku północno- 
niemieckiego. Również takich samych słów uży- 
wali w roku zeszłym ministrowie ks, Hohenlohe 
i Varnbiihbler w labach bawarskiej i wirtemberskiej, 
kiedy szło o reorganizacyę wojsk; a jestem prze 
--konany, że nie ma ministra, któryby nieprzema- 
wiał w tym duchu, żądając kredytu albo powię- 
kszenia sił zbrojnych. Mimo tego nie należy zapo- 
miuać, iż nie źądałby minister austryacki spraw 
zagranicznych podwyższenia stanu wojsk, gdyby 
nie był przekonany o potrzebie wystawienia w da- 
nym razie większych sił zbrojnych. Żadae pań- 
stwo mie zbroi się dla przechwałki i popisów na 
paradach, lecz żeby się zabezpieczyć albo przy- 
gotować do zaczepki. Austrya nie prowadzi i pro- 
wadzić nie ma powodu wojen zaborczych, lecz 
bronić się musi, gdy tego zajdzie konieczność. 
Skoro zaś wszyscy się zbroją, ona nie może po- 
zostać w tyle i być wystawioną na łup łatwy. 
To też pomimo tak otwartego wytłómaczenia po- 
wodów , dla których bar. Beust ciemnemi barwa- 
mi malował ogólne położenie polityczne, słowa 
jego miały w sobie wiele prawdy i nie mogły nie 
wywrzeć wrażenia na słachączów a przez ich po- 
średniectwo na całą polityczną i giełdową publi- 
czność. Owładnęło też wszystkich usposobienie 
bardzo pesymistyczne, a giełda i najbliższe jej 
stery nozuły się niezbyt pochopne do dwóch no- 
wych papierów kolejowych: czeskiej kolei półao- 
eno-zachodniej i czerniowiecko-maltańskiej. W ta- 
kiej chwili najmniejsze fiaktaacye polityczne wywie- 
rają wpływ tamujący popęd do przedsiębiorczości, 
jak nawzajem postrach giełdy oddziaływa na u- 
sposobienie umysłów i rodzi obawy nieusprawie- 
dliwione chwilowo, bo będące tylko ewentyalne- 
mi przewidywaniami nakazującemi przezorność na 
później. 


Rzym 22 października. 


Konsystorz kardynalski z pewnością ma nastą- 
pić w grudnia i stać się hasłem ważnych zmian 
w administracyi rzymskiej. Monsignor Negroni, 
minister spraw wewnętrznych, złoży tekę, która 
wraz z kilku innemi istnieć przestanie. Natomiast 
arzeczy wistniony będzie projekt, o którym wam 
oddawna pisałem, drugiego sekretarstwa stanu dla 
spraw wewnętrznych, a w ogóle dla całej admi- 
nistracyi państwa. Tym sposobem władza podzie- 
loną zostanie między dwóch kardynałów sekreta- 
rzy stanu, jak to niegdyś bywało za poprzedników 
Piusa IX, z różnicą jednak, że wówczas to dru- 
gie sekretarstwo nie przeszkadzało wcale istnieniu 
innych ministrów. Obecnie zaś dwóch ich już tyl- 
ko będzie. Kardynał Antonelli pozostanie ministrem 
sekretarzem stanu dla spraw zagranicznych, za- 
cbhowując kierownictwo stosunków Rzymskiego 
Dworu z obcemi państwy; kardynał Berardi zaś 
stanie na czele całej wewnętrznej administracyi. 
Ministerstwa spraw wewnętrznych, handlu, fiaan- 
sów, policyi i broni czyli wojny, będą już tylko 
prostemi wydziałami sekretarastwa stanu dla spraw 
wewnętrznych, rządzonemi nie przez ministrów, 
ale przez dyrektorów jeneralnych, zawisłych od 
kardynała bBerardego. — W urzędowych kołach 
zapewniają, że wykonanie tego projekta nada ad- 
ministracyi rzymskiej formę odpowiedniejszą dzi- 
siejszej szczupłości państwa i dozwoli oszczędzić 
ogromne wydatki, jakich wymaga obecnie utrzy- 
manie kilku oddzielnych mioisteryów i zbyteczne 
rozgałęzienie urzędów i posad. 

W policyi mianowicie wielkie zapowiedziane są 
zmiany. Rząd papieski się przekonał, iż wielu bar- 
dzo urzędników tego wydziału grzeszyło niezda- 
tnością lub niewiernością. Różae korespondencye 
do dzienników  najnieprzychylniejszych Stolicy 
Świętej wychodzić miały z biór pet Mnodzy 
zatem urzędnicy mają być w rychle usunięci. Już 
osobistem rozporządzeniem Ojca Swiętego złożony 
został z urzęda jeneralny asesor policyi Collema- 
si, najpierwszy urzędnik po monsigoorze Randim, 
a miejsce jego zajął margrabia Capranica, radca 
stanu, z tytałem jeneralaego sekretarza policyi. 

Wszystkie te zapowiedziane zmiany wiążą się 
do przyszłego konsystorza, na którym, mówią, 
monsignor Randi, minister policyi, otrzyma kardy- 
nalski kapelusz. Ten będzie nadany także monsi- 
gnorowi Ferraremu, ministrowi fiaaosów ; ale nie- 
wiadomo dotąd, azali go dostąpi także mgr Ne- 
groni, minister spraw wewnętrznych. Wiadomo, 
że ta godaość ominęła monsignora Pilę, który w 
zamian za tekę spraw wewnętrznych dostał urząd 
jeneralaego audytora Kamery apostolskiej, i umarł 
nie otrzymawszy obiecanej purpury. — lonymi kan- 
dydatami do takowej na przyszłym konsystorzu 
mają być: mgr Chigi, nancyusz apostolski w Pa- 
ryżu, mgr de Mérode w. jałmużnik Ojca Swięte- 
go i mgr Sagretti, audytor Jego Swiętobliwości. 
Co się zaś tyczy kreacyi arcybiskupa paryskiego 
nie dotychczas z pewnością nie wiadomo. Godność 
kardynalska była dlań zależoą od odwołania, ja- 
kiego Stolica Swięta wyciągała po nim. Powiada- 
ją, że margrabia Banneville, który jest w tych 
dniach oczekiwany w Rzymie, ma w instrakcyach 
swych, — znacznie, jak dodają, zmodyfikowz»nych 
wypadkami biszpańskiemi, — polecenie ukończe- 
nia dłagiej sprawy tego kapelusza. Może być za- 
tem, iż przywozi żądane oddawna odwołanie księ- 
dza Darboy. $ Roj 

Względem propozycyi, aczynionej niby Ojcu 
Świętemu przez Cesarza Napoleona, odstąpienia 
Frosinone i Velletri Włochom dla podania Fran- 
cyi sposobności przedłużenia nieokreślenie pobyta 
załogi w Civitavecchia, nic dotychczas z pewno- 
ścią wiedzieć nie można. Pówna atoli, że zaszła 
jakaś zmiana w polityce cesarskiej względem Rzy- 
ma i że książę Napoleon, który widział się temi 
dniami z Królem włoskim, stał się rzecznikiem 
takowej. — Wielka z tego powodu panuje niespo- 
kojność w tutejszych urzędowych kołach. 


Skutkiem przedwczesnego rozgłoszenia postano- | 


wień sądu apelacyjnego w dziennikach, tadzież 
daty wykonania wyroku śmierci potwierdzonego 
przezeń przeciwko Montema i Tognettewu, a któ- 
ry dnia dzisiejszego, jako w rocznicę rewolucji 
rzymskiej, miał być wykonanym, Ojciec Swięty 
kazał się wstrzymać ze straceniem winowajców, 
a nawet zapewniają, że karę Śmierci zamienił im 
im w ciężkie roboty na całe życie. 

Osservaiore romano zaprzeczył, iż przygotowują 
w pałaca Kwirynalskim mieszkanie dla królowej 
Izabelli. Artykuł ten dowodzi, iż zaszła, jak do- 
nosiłem wam, zmiana w tutejszem usposobieniu i 
zamiarach odnośnie do wygnanej monarchini, któ- 


Wiedeń 28 października. Na wtorkowem 
(138-mem) posiedzeniu Izby niższej, po wniesie- 
niu powtórzonej przez nas wczoraj ioterpelacyi 
posłów polskich w sprawie ostatniego rozporzą- 
dzenia ministeryalnego, uchwalono $$ 3 i 4 usta- 
wy o małżeństwach mieszanych w zmienionej 
osnowie, poczem Izba przystąpiła do obrad nad 
ustawą „o usiłowaniach pojednawczych przy roz- 
działach małżeńskich. 


się zdarzało, że duszpasterze, związani przepisami 


kościelnemi, odmawiali wystawiania świadectwa, 


że przed rozdziałem małżeństwa po trzykroć usi- 


łowano pogodzić małżonków, a bez świadectwa 
takiego podłag dotychczasowych ustaw rozdział 
niemógł być dozwolonym, przeto rząd przedłożył 
nową ustawę, upoważniającą władze polityczne 
do wystawiania podobnego zaświadczenia. Swoją 


drogą wolno małżonkom i przed duszpasterzem 


powtarzać usiłowania przywrócenia zgody, lecz 
gdyby tego uczynić nie chcieli, lub daszpasterz 


odmówił poświadczenia, natenczas za jedynie kom- 


petentoą w tym względzie uważać należy władzę 


polityczną. 


Sprawozdawca Dr Sturm przemawia w imie- 


nia wydziała konfesyjnego za przyjęciem tej usta- 
wy (umieszczonej w Nr. 243 Czasu.) 


Poseł X. Greuter (z Tyrola) mocno się sprze- 
wyznaniowe w Ra- 
dzie państwa uchwalane niedozwalają księżom ka- 
tolickim przestrzegać przepisów Soboru tryden- 
ckiego. Sobór ten zagraża każdema wyklaczeniem 
z kościoła, co w sprawach małżeńskich innych, a 
nie kościelnych się trzyma przepisów. Postano- 
wienia kodeksu cywilnego odpowiadają przepisom 
kościoła katolickiego. Mowca gani rozporządzenie 
rządu co do prowadzenia metryk; małżeństwa cy- 
wilaego z potrzeby ksiądz katolicki nigdy nie 
uzna za małżeństwo prawdziwe; Sobór trydencki 
przekazuje księżom prowadzenie metryk a ksiądz 
katolicki jak dotąd, tak i nadal nie odstąpi od 
zasąd kościoła, i to pomimo „tak zwanych* ustaw 


ciwia tej ustawie, bo ustaw 


zasadniczych. (Głosy z lewicy: Obo !) 


Minister sprawiedliwości Dr Herbst oświadcza, 
że polemiki s mowcą poprzednim o ustawy wy- 
znabiowe i zasadnicze prowadzić nie myśli: usta- 
wy te obowięzują wszystkich obywateli państwa 
(oklaski z lewicy). Rząd cesarski uczynił, co n- 
ważał za potrzebne, aby dla nastaw tych uzyskać 
poszanowanie. Rząd uważa wystawianie poświad- 
czeń z przeds'ęwziętych naiłowań pojednawczych 


przed rozdziałem małżeństwa, za obowiązek pań- 
stwa, pełniony dotychczas przez daszpasterzy z ra- 
mienia rządu. Odmawianis więc świadectwa takowe- 


go ze strony duszpasterza jest bezprawnew, gdyż 


go ustawa cywiloa do tego zmusza. Celem usu- 
nięcia zaś trudności, na jakie strony papotykały 
u duszpasterzy, rząd, znużony przeciągłą walką 
przeciw oporowi postanowił użyć tych środków, 
które uznał za potrzebne, aby walce tej kres po- 
łożyć (oklaski z lewicy). Dla tego rząd wystąpił 
z ustawą rzeczoną. Że zaś rząd gotów jest sko- 
rzystać z przysłagującej sobie siły, dowiódł przy 


wymuszaniu aktów sądowych w sprawach mał- 
żeńskich. Minister winien atoli oświadczyć, że 
wiela biskupów bez najmniejszego oporu w uzna- 
niu ustaw zasadniczych wydało akta sądowe, a 


więc, jak się zdaje, mogli to uczynić nie obcią- 


żając swego sumienia katolickiego. W końcu Dr 
Herbst wyjaśnia, że ustawa niniejsza ma usunąć 
liczne zatargi stron z duchowieństwem z powoda 


niewystawiania poświadczeń. 


Minister spraw wewnętrznych Dr Giskra zbija 


zarzuty posła Greutera co do prowadzenia me- 


tryk. 


państwa, a na nich, jako takich przepisy soboro 
trydenckiego wpływn wywierać nie mogą. Rozpo- 
rządzenie ministeryalae z duią 14 września o pro- 
wadzeniu metryk, przeciw ktoremu wystąpił po- 
seł Greuter, nie jest niczem inanem, jeno sumien- 
nem wykonaniem ustaw wyznaniowych. Dopóki 
metryki prowadzone będą z polecenia państwa, 
rząd nigdy się na to zgodzić nie może, aby za- 
pisanie i uznanie małżeństwa w księgach przez 
księdza prowadzonych, zawisło od podmiotowego 
tegoż zapatrywania. Wolao księdzu uważać mał- 
żeństwo za zawarte wbrew przepisom kościoła, 
wolno mu je uważać za grzeszne, ale z drugiej 
strony państwo ma prawo żądania, aby małżeń- 
stwo zawarte podług ustaw cywilnych przed wła- 
dzą polityczną, było wciągnięte do ksiąg kościel 


nych jako małżeństwo ważne, skoro księgi te 
prowadzi duchowny tylko z upoważoienia rząda. 
Minister musiałby ubolewać, gdyby księża nie 
mieli się poczawać do obowiązku posłuszeństwa 
dla ustaw zasadniczych, lecz dopóki on będzie 
miał zaszczyt urzędować, nigdy nie omieszka wy- 
tam, gdzie się roz- 


pełniać obowiązkn swego 
chodzić będzie o przeprowadzeaie ustawy, i to 
pomimo wszelkiego oporu, z którejkolwiek strony 
takowy pochodził. (Oklaski). 


Po przemówienia obu ministrów izbą uchwali- 


ła ustawę podłag wniosku wydziału. 

Z kolei izba zajmowała się sprawą Dr: Rose- 
ra, i stosownie do życzenia, jakie objawił ten po- 
seł, zezwoliła na przesłachanie sądowe, zwła- 
szcza, że słowa Dr Rosera nie karygoduego nie 
zawierają. Poseł Dr Roser sam o to prosił izby, 
aby świat się dowiedział, jakiej dopuścił się zbrod- 
ni. Zdaniem naszem izba powiona była odrzucić 
żądanie sądu prażskiego ze względów zasadniczych, 
by nie popierać tak niecnej denuacyacyi, jakiej 
się dopuścił urzędnik pzzeciw członkowi izby. 
Dla tego też, jak niemniej z powoda, że wydział nie 
upatruje w słowach Dr Rosera nic karygodnego, 
posłowie polscy głosowali przeciw większości, do- 
magając się bezwzględnego odrzucenia podania 
sądu prażskiego. W tym dachu przemówił Dr Z y- 
błikiewiez. 

Sepis posiedzenie przypada na czwartek 

. m. 

— Wydział konstytacyjny uchwalił, jak wiado- 
mo, pobór rekrutów ną rok bieżący i to cyfrę 
żądaną przez rząd, 56,548 żołnierzy. Wydział z 
sprawozdania rządu o położeniu zagraniczvem i 
obecnym stanie armii austryackiej powziął prze- 
konanie, że pobór jeszcze w rokn bieżą- 
cym jest koniecznym. Jeżeli więc Rada 
państwa, o cżem wątpić nie można, przychyli 
się do wniosku wydziału, odbędzie się w zimie 
tegoroczny pobór do wojska. Dodać atoli „winni- 
śmy, że asenterowani tego rokn już nie przez 
lat ośm, lecz przez trzy lata obowiązani 
będą pełaić służbę wojskową w linii. 

— Klub liberalnych połączył się z klubem le- 


Wyjaśoiliśmy niedawno 
stronę praktyczną wspomnionej ustawy; ponieważ 


uszpasterze prowadzą metryki! w imieniu 
państwa, i za to pobierają jura stolae, Bą ovi 
więc w tym względzie po prostu urzędnikami 


jednej, a krajami 


CZAS z Piątku 30 Października 1868. 


wicy; zlanie to ma nau eela utworzenie klubu STS odstawienie rekrutów może atoli tylko 


stytacyjnego, czyli raczej ministeryalnego. Od do- 
tychczasowego klubu lewicy odłączyło się 13 po 
słów pod przewodem Dra Rechbauera, którzy się 
zawiążą w kółko skrajnej opozycyi. s 

— Podawszy jaż projekt ustawy o obronie kra- 
jowej i o pospolitem ruszeniu, umieszczamy dziś 
główoą ustawę wojskową o armii czynnej 
(Wekrgesetz), zawierającą jak wiadomo, powszech- 
ny obowiązek słażby wojskowej. 

Ustawa ta opiewa: 

§ 1. Obowiązek służby wojskowej jest powszech- 
nym, a każdy zdolay do broni obywatel państwa 
osobiśaie wypełniać go musi. 

8 2. Siła zbrojaa rozpada na armię, marynarkę 

wojeaną, landwerę i pospolite ruszenie. 
- $ 8. Obowiązek wstąpienia do armii, do ma- 
rynarki wojennej lub landwery ($ 2.) rozpoczyna 
się z d. 1 stycznia roku kalendarzowego, w któ- 
rym zobowiązany do służby wojskowej kończy 
rok 20ty życia. 

$ 4. Obowiązek służby wynosi 

w armii i w marynarce wojennej: 

a) trzy lata w linii; 

b) siedem lat w rezerwie; 

w landwerze: 


a) dwa lata dla tych, co po ukończonej służbie 
w armii przeniesieni zostają do landwery, i 

b) lat dwanaście dła zobowiązanych do słażby 
wojskowej, lecz bezpośrednio do landwery wcie- 
lonych. Ci, co swój obowiązek słażby wypełoili 
w marynarce wojennej, nie są zobowiązani do 
słażby w landwerze. 

Czas służby wszystkich w regularnym okresie 
lab dodatkowo do d. 1 października asenterowa- 
nych liczy się od 1 października, czas słażby 
wcielonych po za tym okresem lub ochotników— 
od dnia poboru. 

$ 5. Pospolite ruszenie tworzy się z takich o- 
chotników, co nie należą ani do armii lab mary- 
narki wojennej, ani do landwery. Obszęrniejsze 
postanowienia zawiera ustawa o pospolitem rusze- 
nia. (Onegdaj podana. Red.) 

$ 6. Kto w wieku zdoloym do słażby |wojsko- 
wej ($8 3, 4 i 5) uzyskał prawo obywatelskie w 
monarchii, powinien, bez względu na to, czy i w 
jaki sposób dopełnił obowiązku służby wajskowej 
w swym dawniejszym kraju rodziooym, wypełnić 
nadto w miarę wieku swego przypadający nań 
jeszcze podług ustawy Liuiejszej obowiązek słu- 
żby wojskowej. 

8. 7. Armia i marynarka wojenna, są przezna- 
czone do obrony całej monarchii przeciw nieprzy- 
jaciołom zewnętrznym, tudzież do utrzymania po- 
rządka i bezpieczeństwa na wewnątrz. 

$. 8. Landwera podczas woiny służy do popar- 
cia armii i obrony wewnętrznej, podczas pokoju 
wyjątkowo także do utrzymania porządku i bez- 
pieczeństwa wewnętrznego. 

$ 9. Pospolite ruszenie w wojnie jest ostatniem 
wytężeniem siły zbrojnej, i to na poparcie armii 
i landwery w wstrzymywaniu nieprzyjaciela, jeśli 
usiłnje wkraczać do kraju, lub w odpierania go, 
jeśli jaż wkroczył. 

Dla tego stawia się pospolite ruszenie, jako 
część składową siły ztrojnej, pod pieczę prawa 
narodów. 

§ 10. Należący do armii (marynarki wojennej) 
a obowiązani do służby w linii, na wezwanie 
władz wojskowych w każdym czasie do służby 
stawiać się winni. 

Jeśli słażba w armii (marynarce wojennej) lab wa- 
ranki wykształcenia wojskowego tego koniecznie wy- 
magają, dotyczące władze wojskowe za zezwoleniem 
państwowego ministra wojny, mogą wstępujących 
do pierwszego roka rezerwy żołnierzy zatrzymać 
przez ten rok w czynnej słażbie, lab ich doń po- 
wołać, lecz natomiast powołani w ten sposób mu- 
szą być uwolnieni od wszelkich ćwiczeń wojsko- 
wych przez dalszy czas obowiązku słażby w re- 
zerwie. ($ 36). 

Zresztą rezerwa w całości lub po części tylko 
na rozkaz Cesarza może być powołana na stopę 
wojenną, dla uzupełoienia armii lab marynarki 
wojennej. Jeśli tylko częściowe powołanie rezer 
wistów do czynnej służby wojskowej jest potrze: 
bnem, ma ono nastąpić od najmłodszych z ko- 
lei lat. 

Laodwera zwołuje i uruchomią się również tyl- 
ko na rozkaz Cesarza, podłag przepisów w usta 
wie o landwerze zawartych. 

Rozesłanie wici i organiżzacya pospolitego ru- 
szenia, urządza się na rozkaz Cesarza w drodze 
ministerstwa obrony krajowej, w miarę i o ile 
krajowi bezpośredni zagraża napad nieprzyjaciel- 
ski. aan ar spożytkowanie pospolitego rusze- 
nia, zawisło od naznaczonego przez N. Pana wo- 
dza wojskowego (Militärbefehlshaber). 

Dotyczące władze wojskowe i landwery, zwo- 
łają rezerwistów i landwerzystów do ćwiczeń woj- 
skowych. ($ 36). ; 

§ 11. Pożądaną do wspólnej obrony całej nio- 
oarchii siłę armii I marynarki wojennej! ustana- 
wia się zgodnie z Radą państwa, na mocy usta- 
wy niniejszej, nie tykając konstytucyjnych praw 
reprezentacyj, — na 800.000 ludzi w zupełnej 
stopie wojennej, nie wliczywszy w to oddziałów 
pogranicza wojskowego, 

W siłę tę wchodzi już rezerwa ($ 4).  , . 

Wojenna ta siła armii i maryparki wojennej 
ma obowiązywać przez najbliższych lat 10. 

Wnioski mające na celu dalsze niezmienne po- 
zostawienie lab zmiacę ustanowionej sily wo 
jenoej, w każdym razie przed końcem dziewiąte- 
go roku reprezentacyom obu części monarchii 
konstytacyjnie celem nowego układu przedłożone 
być winny. j A 

§ 12. Ogólaa siła landwery powstaje z liczby 
zobowiązanych do służby w Jandwerze. : 

Reprezentowane w Radzie państwa kraje i kró- 
lestwa, z wyjątkiem Tyrola i Vorarlbergu, stawia- 
ją łącznie 79 batalionów piechoty, tudzież 
z każdego okręgu uzupełniającego każdego pułku 
jazdy po jednym lab po dwa szwadrony kawa- 
leryi. 2%: 

Bliższe postanowienia zawiera ustawa o land- 
werze. i 

$ 13. Kontyngens mający być rozdzielony 8to- 
sownie do liczby ludności między królestwami i 

rajami w Radzie państwa reprezentowanemi 2 

korony węgierskiej z drugiej 
strony, kontyngens ten do utrzymania armii i ma- 
rynarki wojennej w oznaczonej powyżej ($ 11) 
sile, ze względa ua zaprowadzony system kadr 
i musztry, tadzież do utworzenia rezerwy potrzeb. 
uy, może — po Oznaczenia takowego — prze 
apływem lat 10 być zakwestyonówanym tylko w 


wtenczas ‘nastąpić, jeźli ustawodawstwo na ów 
rok pobór już uchwaliło. 

Dziesięcioletaia ogólna rezerwa nie powinna 
być większą od rocznego kontyogensu rekrutów. 

Przy rozkładzie dotyczącego kontyngensu obu 
części monarchii, dopóki w obu dzielnicach nie 
zostaną przeprowadzone oparte na równych zasa. 
dach nowe spisy ludności, posłużą’ istniejące do- 
tychczas o spisach ludności daty urzędowe za 
podstawę, podłag której z ustanowionej siły armii 
800.000 przypada na kraje i królestwa w Radzie 
państwa reprezentowane 470.368, a na ladaość 
korony węgierskiej 329,632 ludzi; ladność zaś 
pogranicza wykonywująca w inoy sposób służbę 
wojskową dopóki nie wchodzi w tę rachubę, do- 
póty iustytucya pogranicza wojskowego faktycz- 
nie istaieć będzie. (Ciąg dalszy nastąpi). 


Królestwo Polskie. 


Pisaliśmy już o przeszkodach, jakich wprowa- 
dzenie języka rosyjskiego do koś ioła katolickie- 
go doznawało dawniej ze strony władzy kościel- 
nej schizmatyckiej. Zachodziła bowiem obawa, 
aby książki nabożne katolickie duchowne po ro- 
syjsku, oie szerzyły propagandy między Moskala- 
mi i nie odwodziły ich od schizmy do katolicy- 
zmu. Trudność ta usuniętą została w taki sposób, 
iż książki kościelne i nabożae katolickie będą 
przechodziły przez cenzurę schizmatyckiego syno- 
du petersburskiego, który przestrzegać w nich bę- 
dzie tego wszystkiego, coby mogło! zasady schiz- 
my podkopać. Tak więc wprowadzenie języka 
rosyjskiego na Litwie ma być użytem zarązem 
do fałszowania zasad katolickiego kościoła. - 

Już dawniej donosił był Wiestnik Wileński o 
zamiarze wykluczenia teksta polskiego z łaciń- 
skiego „rytuała sakramentów“, podług którego ka- 
płani katoliccy udzielają sakramenta wieroym, a 
wprowadzenia. do rytuału tekstu rosyjskiego w 
miejsce polskiego. Zamieęrzono odebrać kapłanom 
katolickim dotychczasowe rituale sacramentorum 
a rozdąć im nowy rytuał z teksten łacińsko-ro- 
gyjskim. Projekt ten „przedstawiony był do decy- 
zyi ministra spraw wewnętrznych i udzielony zo- 
stał prokuratorowi naczeloemu synodu schizmaty - 
ckiego, do którego udawał się był nączelny gn- 
bernator Litwy jenerał Baranow, żądając opinii 
synodu. : 

Teraz dovosi Wiestnik Wileński, że w sierpniu 
r. b. minister spraw wewnętrznych zawiadomił 
Potapowa, iż podziela ten zamiar, którego autor- 
stwo należy się podobno Kanfmanowi, i pizeka- 
zał pieniądze na druk 2000 egzemplarzy takiego 
rytuału, któryby rozdany był wszystkim plebanom 
na Litwie. Równocześnie prokurator naczelay 8y- 
nodu doniósł, że zdaniem tego synodu zaprowa- 
dzenie języka rosyjskiego w kościele katolickim 
zależy od ministerstwa spraw wewnętrznych, któ- 
remu podlegają wszystkie tak zwane obce wyznania, 
a synod nie przeszkadza wcale używania książek ko- 
ścieloych i nab żnych katolickich po rosyjska, za- 
strzegając atoli, aby wszystkie takie książki prze- 
chodzily przez ścisłą cenzurę. Obecnie wyzuaczo- 
ną została przy maczeloym gubernatorze Litwy 
osobną komisya do tłumaczenia na język rosyj- 
ski książek katolickich i do komisyi tej należy 
jeden ksiądz katolicki. Ukończono już małą książ - 
kę do nabożeństwa katolickiego po rosyjsku, prze- 
znaczoną dla uczniów szkół publicznych, tadzież 
katechizm. Wiestnik Wileński tak kończy swoje 
o tem doniesienie: W ten sposób znikła przeszko- 
da do zupełnego usunięcia języka polskiego z pra- 
ktyki religijnej katolików rzymskich, jaka była 
uiby stawiana podłag pogłosek ze jstrony synodu; 
pozostaje przeto przystąpić do przekładu Bajbar- 
dziej używanych obszerniejszych książek naboż- 
nych, hymnów śpiewanych po kościołach i wzo- 
rowych kazań na uźytek księży katolickich. Zapro 
wadzenie więc języka rosyjskiego jednocze- 
cześnie we wszystkich kościołach rzymsko- 
katolickich przestaje być wątpliwem, a staje się 
faktem niedalekiej przyszłości. Oczywiście, że z za- 
prowadzeniem używania języka rosyjskiego w na- 
bożeństwie rzymsko-katolickiem, okazaje się rów- 
nież potrzeba zaprowadzenia go i w nabożeń- 
stwach innych obcych wyznań, 
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Kraków 29 października. Komisya wyznaczona 
z Rady miejskićj do rewizyi statutu gminnego rozpo- 
częła czynności swoje. 

— Kaznodzieja gminy izraelickiój w Krakowie 
p. Dankiewicz zamierzając rozpocząć zapowiedzią: 
ny kurs wykładu religii mojżeszowój i historyi izrae- 
lickiój dla młodzieży obojćj płci swojego wyznania 
w języku polskim, zaprasza tych, których to dotyczy, 
na sobotę d. 31 b. m. o godz. 3!/4 po poładniu do 
gali Bet hamidrasz zwanėj, obok synagogi na Pud- 
brzeziu, dla bliższego w tym względzie porozumienia 
się. Wykład w tym samym dniu rozpoczętym będzie. 

— D. 18 pażdziernika r. b. rozpoczęły się wy- 
kłądy w szkole głównój izraelickićój na Kazimierzu. 
Do dziś dnia zapisało się uczniów 263. Liczba to 
niezwykle wielka, niewidziana nigdy w tój szkole, 
chyba może za czasów Rzeczypospolitój krakowskiój, 
Dla czegoź dopiero w tym roku tylu uczniów do 
szkoły się zgłosiło? Oto, że w roku zeszłym Rada 
miejska zniosła system nauczania przedmiotowy, a za- 
prowadziła klasowy; zniosła zbyt wielką ilość godzin 
hebrajszczyzny, a natomiast powiększyła ilość godzin 
języka polskiego i zaprowadziła wykładowy język 
polski. Iaspektorowie tój szkoły Dr Oettinger i 
Dr Blatteis idą w pomoc nauczycielom, a Zbór izrae- 
licki ubogim dzieciom rozdaje eo rok za kilkadzie- 
siąt złr. książek bezpłatnie. Ta znaczna liczba uczniów 
służy oraz za dowód, że żydzi kazimierscy pragną, 
aby dzieci ich po polsku się uczyły, Już i majętniejsi 
przysyłają swych synów do tój szkoły, Gdyby atoli 
szkoła ta otrzymała dyrektora Polaka, któryby dał 
ochotnie popęd nauce języka polskiego, okazałaby się 
wkrótce potrzeba założenia  drugiój podobnój szkoły 
bo już i dziś szczupłe klasy są przepełnione, * 

Wykaz uczniów zapisanych do tój szkoły od roku 
1855/6 dotąd bywał następujący: 118, 157, 146, 
170, 185, 187, 200, 219, 193, 200, 205, 153, 232 
a obecnie 263, s 

— Dodatek do urzędowej Gazety Lwowskiej z d. 24 
października Nr. 245 zawiera między ionemi obwie- 
szczeniami rozpisanie konkursu na posadę nadinżynie- 
ra przy Wydziale krajowym z płacą 3000 złr. Po- 
nieważ językiem urzędowym Wydziału krajowego jest 
język polski, przeto i urzędnicy jego w tym tylko 
języku urzędować są obowiązani, Nie może się za 
tem ubiegać o posadę tę obcokrajowiec nie posiadający 


tym razie, jeźli Cesarz uważa podwyższenie lub języka polskiego. Skoro zaś tak jest, godzi się zapy- 


zniżenie kontyngensu za konieczne, za pośrednic- 
twem  dotyczasowego 


taċ: co znaczy niemieckie obok polskiego rozpisanie 


rządu odpowiedzialnego; konkursn na pomienioną posadę? Czy Wydział krajo- 


e 


wy liczy na kandydatów nieumiejących po polsku? 
lecz tacy kandydaci nie mogą być uwzględnieni gdyż 
językiem urzędowym Wydziała krajowego jak i Sej- 
mu, który wybiera Wydział i jego urzędników, jest 
język polski. Zapewne też z tego powoda w rozpisa- 
niu konkursu nie ma postawionego warunku zwykłe- 
go w konkursach rządowych, aby ubiegający się o 
urząd posiądali dokładnie język polski. Jeźli zaś ten 
warunek był zbyteczny, to cóż ma za znaczenie roz- 
pisanie konkursa nie tylko po polsku ale i po nie- 
miecku? Nie tyle zaś idzie tu o koszt trzekrotuego 
w dwu językach ogłaszania, lubo wszelki wydatek 
bezpotrzebny jest marnotrawstwem, lecz co ważniej- 
sza, © zasadę, o prawa języka polskiego, a praw tych 
nie należy w najbłachszych nawet okolicznościach 
nadwerężać. Kto sie nie pilnuje na małem, teanie u- 
strzeże Się na wielkiem, bo nawyknie być obo- 
jętnym na IE języka ojczystego. 

— Lwów 27 października. 

(z) Rownocześnie z rozporzadzeniem ministeryal- 
nem zaprowadzającem nowy porządek administracyj- 
ny w Galicyi, ogłoszone zostały nominacye starostów 
delegatów, mających wykonywać rozleglejszy zakres 
nadzoru nad innemi powiatami, Skutkiem zmian za- 
szłych z tego powodu, urząd powiatowy tutejszy tra- 
ci swego naczelnika, posła ną sejm krajowy, p. Ko- 
sińskiego, który przeniesiony został na podrzędne sta- 
nowisko naczelnika powiatu do Rzeszowa; a tutaj nu 
Jego miejsce mianowany został p. Horwat, naczelnik 
powiatu Złoczowskiego. Jeżeli słusznie spodziewać się 
l wymagać można, iżby przy obsadzuniu posad urzę- 
dowych, zwłaszcza wyższych, do pewnego przynaj- 
mniej stopnia, o ile porządek służby dozwala, uwzglę- 
dniane były Życzenia ludności miejscowej, to prze- 
niesienie p. Kosińskiego ze Lwowa wcale warunkowi 
temu nie odpowiada. Wiadomość ta została ta przy- 
Jętą z powszechnem ubolewaniem, albowiem p. Ko- 
siński umiał swem postępowaniem prawem, umiarko- 
nem i wyrozumiałem, pogodzić zawsze interes służby 
z dogodnością i zaspokojeniem słusznych żądań stron 
interesowanych. Jakoż p. Kosiński pozostawi bardzo 
przychylne tutaj po sobie wspomnienie. Mianowany 
przed rokiem naczelnikiem powiatu Lwowskiego, prze- 
niesiony tutaj został z Nowego Sącza. Dzisiejsze prze- 
niesienie do Rzeszowa równa się prawie karze dyscy - 
plinarnej. \ 

P. Henryk Szmidt rog ł zeszłej soboty wy- 
kłady z dziejów pozosbiósoieśii Polski w sali jd- 
nej, mające być dalszym ciągiem jego wykładów ze- 
szłorocznych, Dopóki nie doczekamy się tak upragnio- 
nej reorganizacyi uniwersytetu naszego i polskiej ka- 
tedry dziejów, wykłady p. Szmitta zastępują takową, co 
jest właściwym celem prelegenta. Obecnie zaczął on od 
rewolucyi francuskiej, którą dziejami legionów w na- 
stępnych wykłada .h zamierza związać z dalszym to- 
kiem porozbiorowych dziejów Polski. Kurs tegoroczny 
składać się ma z dwudciestu czterech wykładów. 

Członkowie tutejsi komisyi fizyograficzej zajmują 
się urządzeniem stacyi meteorologicznej, w której apo- 
strzeżenia na wszystkich narzędziach spisywać będzie 
fotografia. Stacyj tąkich jest zaledwie kilka w Euro- 
pie, w których użyto pomocy fotografii przyczyniają- 
cej się do Ścisłości spostrzeżeń. Pierwszą myśl nrzą- 
dzenia podobnej stącyi we Lwowie powziął członek 
komisyi fizyograficznej, p. Stanisław Kunasiewicz we- 
spół z właścicielem najpierwszego tutejszego Zakła- 
du fotograficznego p. Teodorem Szajnokiem. Zawią- 
zał się w tym celu komitet, w którego skład w.ho- 
dzą profesorowie: Strzelecki, Żmurko, Stanecki, Masz- 
kowski, a prezesem obrany p. Szajnok, Koszt urzą- 
dzenia wyniesie około 600 złr., a kwotę tę w braku 
innych funduszów członkowie komitetu postanowili 
zebrać pomiędzy sobą drogą dobrowolnej składki. 
Jest to znaczna ofiara ludzi niezamożnych, podjęta w 
celu Ściśle naukowym, 

W teatrze mieliśmy temi czasy dwie nowości go- 
dne uwagi, utwory dwóch młodych autorów, wstępu- 
jących po raz pierwszy w szranki pisarskie, mianowi- 
cie dramat p. Dawida Abrahamowicza: „Zbrodniarz“ 
mający wiele żywiołu dramatycznego, osnuty na tle 
wypadków ostatniego powstania, odznaczający się, o- 
bok innych zalet, pięknym stylem, i „Dwie Zos ie“ 
p. Władysława Wróblewskiego, wdzięcznie i z humo- 
rem nakręślony obrazek naszych dzisiejszych stosun- 
ków życia autonomicznego, mianowicie zabiegów kaa- 
dydatów pray wyborach powiatowych. 

— W Wiedniu umarł onegdaj Karol Klein, znany 
przedsiębiorca budowy kolei żelaznój, członek Izby 
wyższćj, ezłonek Rady zawiadowczój kolei galicyjskićj 
Karola Ludwika i kolei lwowsko czerniowieckićj. 

— Depesze z Zagrzebia donoszą, że rozbójnicy 
wpadli do miasta Palanki i zabrali tameczną kasę 
w wartości przeszło miliona złr. W Węgrzech i w 
Chorwacyi rabują i mordują w biały dzień; wnet może 
słowa Figara przestaną być dowcipem, że słynny 
rozbójnik węgierski Juhasz postanowił zrabować kasę 
z pieniędzmi, uchwalonemi w sejmie węgierskim na 
wytępienie band rozbójniczych w Węgrzech. 

— Dnia 28go października zaczęło się przecierać, 
wieczorem parę godzin pogodnych, późnićj atoli za- 
chmurzyło się zupełnie. Termometr dnia tego doszedł 
do +- 6”,4 od + 29,2 R. Barometr ciągle się wznosi, 
choć powoli.; © godzinie 6éj rano dnia 28 pażdzier- 
nika stan jego był 332,55, termometru +- 29,0 R. 
Wiata zachodni. 

— W piątek dnia 30 października, Śgo Marcella 
papieża, Sgo Zenobiusza i Śtój Zenobii. 

KACZE OWO DY AO ZZO WATY 


Sprawy sądowe. 


Kraków 26go pażdziernika. Przewodniczą- 
cy: Ciechanowski; Sędziowie: Schnitzel, Dr Ro- 
czek, Fijałkiewicz, Kttmayer; Podprokurator: 
Spławiński; Protokólista:  Wojnakiewicz; 0O- 
brońcy: Dr Kucharski i Dr Jakubowski. 


(Fałszerstwo banknotów rosyjskich) W latach 
1866 i 1867 puszczono w obieg wielką ilość podro- 
bionych banknotów rosyjskich, które, według zdania 
biegłych, należały do najlepszych falsifikatów i pocho- 
dziły z jednej i tej samej fabryki, Ajentom moskiew- 
skim udało się wprawdzie po długich zabiegach wy- 
śledzić główną siedzibę tej fałszerni, a nawet wytro- 
pić pojedyńczych akcyonaryuszów tego ryzykownego 
przedsiębiorstwa; nie zdołano jednak natrafić na cen- 
trum owego dla Rosyi tak zgubnego ogniska, ani też 
na gorącym uczynku pochwycić głównych tegoż dzia- 
łaczy, i kierowników oddać w ręce sprawiedliwości. 

W Galicyi, a właściwie w Krakowie, w marca ro- 
ku 1867 pokazały się pierwsze wyroby rosyjskich 
50 rublowych fałszywych banknotów, które, według 
zeznania poszkodowanych, przez jednę i tę samą osọ- 
R pion aeeie, zostały. Osoby tej wyśledzić 
kórym tat m Jednak policyi naszej, i dopiero szczę- 
ło w sposób następujący : 

Do Dembicy do ony AOR hotela zajechał na d 
Gtym kwietnia 1867 r. jakiś „porządny jegomość“ 
8 zanocowawszy, gdy miał w dalszą puścić się dro. 


ujęto mniemaaego sprawcę, co Bię sta-. 


CZAS » Piątku 30 Października 186% 


sama 


Przew. Czy w Krakowie kupowałeś pan jakie 
kosztowności ? 

Osk. Żadnych. 

Przew. Tymczasem się pokaże, że pan za 102 
złr. zakupiłeś towarów złotych w sklepie p. Westfa- 
lewiczowej. 

„O sk. Tej okoliczności zupełnie sobie nie przypo: 
minam . 

Przew. Mówiłeś pan, żeś materye na firanki u 
żydów kupował, tymczasem pokazuje się, żeś pan ku- 
pno to uskuteczniał w sklepie Szwarca. 

Osk. To nieprawda, 

Przew. W pularesie pańskim znajdują się notatki 
nadzwyczaj sprawę pańską kompromitujące. I tak za- 
pisane są tu ręką pańską sprawunki, jakieś miałeś za- 
łatwić w Krakowie. Między innemi naznaczone są 
kosztowności, zupełnie odpowiadające tym, jakie za- 
kupywał u Westfalewiczowej. Dalej zanotowane mie- 
szkanie brata Józefa, tudzież adres .rue 5, Bątignol- 
les, miejsco gdzie przemieczkiwały Anurela Kobierzy- 
cka i Musiałowiczowna aresztowane także za udział w 
fałszeratwie banknotów rosyjskich. 

Osk. Adres do brata ja zanotowałem, inne zaś 
nie z mojej pochodzą ręki; pulares ten bowiem ku- 100v 
piłem jaż używany od pewnego żyda. zę ziemniaków |. 

Przew. Dlaczegoś pan pierwotnie się wypierał i | Cetnar wiedeński sianą . , 
mówił, żeś nie notował adresu brata. n . 

Osk. Nie mogłem się na pierwszy raz jakoś po- 
łapać. 

Przew. Pocoś pan w Dębicy mieniał tyle pie- 
niędzy ? 

Osk. Mając zamiar wrócić do Krakowa, chciałem 
się zaopatrzyć w pieniądze austryackie. 

Przew. Czyż nie łatwiej i korzystniej było to u- 
czynić w samym Krakowie; z tego widać, żeś pan 
sobie postanowił pozbyć się jaknajprędzej banknotów 
pochodzących z mętnego źródła, a natomiast zaopa- 
trzyć się w papiery prawdziwy walor mające. Pańskie 
postępowanie w Miechocinie u pp. Radzichowskich, 
którym narzucałeś się z prośbami o zmianę rubli, a 
czemu oni choć z wielką niechęcią zadość uczynili, 
jest jednym dowodem więcej, żeś wiedział dobrze 
zkąd owe sumy pochodzą. Zresztą — robi uwagę 
przewodniczący — dla czegóż pan wszędzie mieniał 
grube pieniądze na drobne, nie wydając nigdzie ta- 
kowych? — Oskarżony utrzymuje, że ze zmianą ru- 
bli w Miechocinie wcale się nie narzucał, owszem pani 
Radzichowska jadąc do Dzikowa sama pytała go się, 
czy nie ma co do załatwienia w miasteczku. Mieniał 
pieniądze dla tego, że w podróży drobnych ciągle 
potrzebował. 

Przew. Widząc się z Michalskim w” Miechocinie 
coś pan mu mówił? 

Osk. Upomniałem go, aby niewspomniał nikomu o 
tem, że się ze mną widział nad granicą: a czyniłem 
to z obawy, aby władze rosyjskie, które dały mi 
tylko pozwolenie ońmiodniowego pobytu w Galicyi, 
nie dowiedziały się, że bez prawnej przeszkody -pobyt 
mój tu przedłużam, i tem samem z powrotem nie po- 
ciągnęły mnie do surowej odpowiędzialności. 

Przew. Cóż pan mówił p. Lewandowskiemu, gdy 
pana tenże zaaresztował ? 

Osk. Sądząc, że pan naczelnik zaaresztował mnie 
w skutek denuncyacyi, i żem jeżdził do Monachium, i 
bojąc się, aby nie zechciał mnie wydać natychmiast 
władzom rosyjskim, tłumaczyłem się przed nim, żem 
przybył tu w irteresach handlowych, żem bawił w 
Krakowie, gdzie chorowałem, a obecnie wracam do 
domu. 


dzieję ministrowi spraw zagranicznych Loren- 
zana, iż Stolica Apostolska uzna obecny rząd 
hiszpański. 

Londyn 26 października. Daily News ogła- 
szają telegram prywatny donoszący, źe okręt wó- 
jenny Stanów Zjednoczonych „Wasp“ przywiózł 
|do Montevideo posła amerykańskiego dla Para- 
gwai. Poseł ten przesłał zaraz Lopezowi prote- 
stacyę. 

Belgrad 28 października. Srbske Novine o- 
głasza wniosek rządu, iż wszystkie dobra pozo- 
stałe przy księciu Aleksandrze Karadziordżewiczu 
po spełnienin wyroku 27go lipca, sprzedane być 
muszą; tutejsi zawiadowcy dóbr księcia byli na- 
rzędziami spisku przez niego prowadzonego, któ- 
rzy kraj przyprawili niemal o zgubę. Takie nien- 
stanne miebezpieczeństwo musi raz Bię skończyć. 
Jeżeliby książę nie sprzedał posiadłości swoich 
w ciągu trzech miesięcy, rząd sam to uczyni, a 
pieniądze odda właścicielowi; były książę Ale- 
ksander nie może zostawać w żadnych związkach 
z Serbią, którą chciał poświęcić swojej żądzy pa- 
nowania. Senat uchwalił ten wniosek, rejencya 
sankcyonowała ustawę, która ma być wykonana 
w ciągu trzech miesięcy. 

Nowy Jork 27 października. Republikanie 
otrzymali w wyborach w zachodniej Wirginii wię- 
"| kszość 4000 głosów. 

Hawanna 26 października. Na wschodniem 
wybrzeżu Kuby zaszły nieznaczne zamieszki. 


ciu w Mielcu i Dzikowie stacyi telegraficznój z służbą 
dzienną. „A 
DA RMTZ KSP ARADO DŁ ORA WDOCZY CZ SETZEKEKORAG 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


— 


CENY ZBOŻA 
na targowicy publicznej w Krakowie praktykowan 
dnia 27 października 1868. 

od zł. c. do złr. 
Mierzyca pszenicy zim. (w. 85f.) 4 37a 
Mierzyca pszenicy jarej 4 25 


gę, na zaspokojenie poczynionych tu wydatków wyjął 
banknot 50 rublowy, żądając reszty papierami au- 
stryackiemi. Gospodarz nie mając w domu odpowie- 
dniej sumy pieniędzy, posłał banknot do Judy Mah- 
lera, który nietylko owe 50 rubli zmienił po kursie 
bardzo niskim, lecz po wzajemnem porozumieniu się 
z nieznajomym, uskutecznił jeszcze zamiany 5ciu sztuk 
rosyjskich banknotów w ogólnej sumie 250 rubli. 
Nieznajomy podążył ku Dzikowu, a Mahler śpiesznie 
odchodzącym do Krakowa pociągiem posłał owe 300 
rubli na ręce swego faktora, celem zmiany takowych 
na banknoty austryackie, obiecując sobie przytem nie 
małe zyski, kupił bowiem papiery rosyjskie po kur- 
sie daleko niższym, niźli wartość ich była możliwa, 
Jakież więc było jego przerażenie, gdy wieczorem te- 
go dnia dostał telegram a z nim wiadomość, że ruble 
przesłane są fałszywe. 

Nie namyślająe się długo puścił się w pogoń za nie- 
znajomym i dotarł aż do Nadbrzezia komory nadgra 
nicznej austryackiej, gdzie miejscowy naczelnik po 
opisaniu tak całej sprawy jak i osoby oszusta przez 
poszkodowanego, powziął natychmiast podejrzenie na 
niejakiego Wilkoszewskiego kupca z Sandomierza, 
tem bardziej, że tenże za przepustką ośmiodniową 
jeszese dnia 22 marca 1867 r. do Galicyi wyjecha- 
wszy dotychczas nie powrócił, i co większa, że wła- 
śnie przed półgodziną jego subjekt będąc w Nadbrze- 
ziu, na pytanie naczelnika kumory Gutowskiego co 
do osoby Wilkoszewskiego wymijające i fałszywa da- 
wał wyjaśnienia, a po odjeżdzie tegoż do Sandomie- 
rza strażnik graniczny znalazł w strzesze 32 sztuk 
banknotów rosyjskich pięćdziesięciorublowych, które 
prawdopodobnie ów subjekt Michalski tamże był u- 
krył. To wszystko spowodowało Gutowskiego do za 
komunikowania całej sprawy naczelnikowi powiato- 
wemu w Tarnobrzegu Lewandowskiemu, który też 
na dniu 11 kwietnia Wilkostewskiego właśnie odje- 
źdżać mającego w Miechocinie zaaresztował. 

Równy los spotkał Onufrego Michalskiego, którego 
władze rosyjskie w Sandomierzu zaaresztowały, a po 
długiem badaniu za niewinnego uznawszy, jako pod- 
danego austryackiego do Galicyi wydaliły, gdzie ten- 
że na nowo uwięziony, dziś razem z Wilkoszewskim 
stoi przed sądem o rozszerzanie z wiedzą i wolą fał- 
szywych papierów rosyjskich. 

Najpierw przesłuchano Aleksandra Wilkoszewskie- 
go. Tenże rodem jest z Opoczyńskiego, żonaty, liczy 
lat 47, ostatecznie kupiec w Sandomierzu. 

Na zapytanie przewodniczącego opowiada, że dnia 
21 marca wyjechawszy z Sandomierza na drugi dzień 
przybył do Krakowa, gdzie załatwiał różne sprawun- 
ki tak własne jak i cficerów rosyjskich, a przede- 
wszystkiem rozpisywał listy do swych krewnych ce- 
lem uzyskania od nich pełnomocnictw do kierowania 
i popierania sprawy spadkowej po niejakim Bielskim 
przed sądem krakowskim od dawna się toczącej. 

Przew. Jak panu szły interesa handlowe ? 

Osk. Do powstania dobrze, potem jednak gorzej, 
a to w skutek ogromnych kontrybucyj. 

Przew. Jaki był stan bierny pańskiego majątku? 

Osk. Długi wynosiły 40,000 złp. cały zaś mają- 
tek wart był 60,000 złp. 

Przew. Co głównie pana spowodowało do wy- 
jazdu? 

Osk. Mając handel w Wąchocku r. 1855 pozna- 
łem się a nawet zaprzyjażniłem z niejakim Józefem 
Korulskim, któremu na przyrządy fotograficzne poży- 
czyłem 1000 rubli. Korulski udał się stąd do War- 
szawy, później do Rosyi, gdzie przebywając najmniejszej 
ztamtąd o sobie nie dawał wiadomości. Zapomniałem 
już o nim, gdy w.tem naraz z końcem 1866 r. dostaję 
list z Paryża od Korulskiego, którego już miałem za 
straconego, a w nim zawezwanie, abym po odbiór po- 
życzonej mu przed laty sumy przyjechał do Mona- 
chium, dokąd i on przybędzie. Ponieważ byłem w za- 
wikłanych interesach, list ten obiecujący mi zwrot 
dość znacznej kwoty, był mi wcale na rękę; nic więc 
nie miałem spieszniejszego, jak wyrobić sobie ośmio- 
dniową przepustkę, z pomocą tejże przybyć do Krako- 
wa, tu zała twić niektóre interesa, a przeważnie za 
jąć się sprawą spadkową, o której nadmieniłem, a ztąd 
udać się do Wiednia a z Wiednia do Monachium, 
gdzie przybywszy dnia 28 marca, w istocie na drugi 
dzień zeszedłem się z Korulskim i odebrałem od nie- 
go nietylko owych 1000 rubli, lecz jeszcze drugich 
1000 rubli tytułem pożyczki będącej niby wywdzię- 
czeniem się za przysługę uczynioną mu w Wąchocku, 
z pomocą której przyszedł do dość znacznego mają. 
tku. Z powrotem zabawiwszy dzień jeden w Wiedniu, 
dnia 4 kwietnia przybyłem do Krakowa. Tu kupując 
bieliznę stołową u kupca p. Riedla, tudzież materyę 
wiśniową na firanki w innym sklepie dla pułkownika 
Gołubiewa, również wiele ianych drobiazgów tak dla 
osób prywatnych jak i mego sklepu, pośpieszyłem z 
tem wszystkiem ku Dzikowu, gdzie towary te miałem 
wręczyć gubjektowi Michalskiemu, któremu na ten 
dzień zjechać się ze mną poleciłem, chcąc mu przy- 
tem dać 1600 rubli na zaspokojenie naglących wie- 
rzytelności, sam zaś chciałem powrócić jeszcze do 
Krakowa, gdzie przedsięwziąłem sobie czekać na owe 
pełnomocnietwa, z pomocą których mógłbym skute- 
tecznie przedsięwziąść kroki, a to celem jak najpręd- 
szego załatwienia sprawy familijnej. W drodze noco- 
wałem w Dębicy. Tutaj nie mając drobnych pieniędzy 
na zapłacenie rachunku, zażądałem zmiany 50 rublo- 
wege banknota, którą zmianę, również jeszcze 5 bank- 
notów, uskutecznił jakiś żyd mi nieznany. Ztąd podą- 
żyłem do Miechocina, obok Dzikowa, do znajomych mi 
dobrze pp. Radzichowskich, gdzie przybył niedługo 
Michalski, któremu wręczywszy towary i pieniądze, 
tego samego dnia, a właściwie już pod noc, nazad się 
wyprawiłem.jBawiąc w Miechocinie dałem pp. Radzi- 
chowskim dwa banknoty do zmiany, co też i zrobili 
dając mi za to pieniądze austryackie. Tutaj w chwili 
gdy mialem odjeżdżać, nadjechał p. Lewandowski, a 
spytawszy Się 0 nazwisko moje, cel pobytu itp., zaa- 
resztował mnie. 

Przew. Komu pan 0 tem wspomniał, że jedziesz 
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Gazeta Narodowa pisze znów w numerze wczo- 
rajszym „o słażbie* Czasu, upatruje w nim „wię- 
cej niż półurzędową bezczelność” itd. Sempre 
stesso — oszczędzimy przeto naszych czytelników, 
pomijając milczeniem te właściwe jej komunały. 
W artykule naszym o rozporządzeniu ministeryal- 
oem z 19go b. m. mieliśmy, powtarzamy, głównie 
na oku stronę jego administracyjną, wyraziliśmy 
wątpliwość o korzyściach, a oraz obawę o niebez- 
pieczeństwa, jakie jedności władzy namiestniczej 
w niem zagrażają. Zamieszczamy dziś korespon- 
deucyę z Wiednia w tym przedmiocie, która wąt 
pliwość naszą administracyjnie usprawiedliwia, a 
słuszność „obawy bardzo dokładnie uzasadnia. 
Strcny politycznej nie dotykaliśmy wcale, bo nie- 
chcieliśmy się na samych przypuszczeniach opie- 
rać. Tę stronę wyświeci interpelacya delegacyi 
w Radzie państwa, zmuszając rząd do tłómacze- 
nia się z pobudek, które go do wydania rozporzą- 
dzeoia w tej chwili skłoniły. 

Trudno przypuszczać, aby dzienniki centrali- 
styczne wiedeńskie bywały zawsze z góry natchnio- 
ne, już dla tego samego, że tak często zmieniają 
zdanie. Takićj zmienności nie radzibyśmy przypi- 
sywać tym co rządzą, choćby dla tego, że nami 
rządzą. Przed parą dniami zapisaliśmy na tem 
miejscu życzenia Pressy, aby narodowościom w 
Austryi nadano jak pajobszerniejszy samorząd, na 
próbę, czy się same bez pomocy żywioła niemie- 
ckiego ostać będą mogły. Nazwaliśmy to niespo- 
dzianką; i nie dłago też trwała. Zaszła zmiana w 
sposobie widzenia Pressy. Dziś nie dowierza ona 
téj próbie, i wymega, „abyśmy (ma się rozu- 
mieć Niemcy) rządzili, choćby przyszło użyć sy- 
stematu Stadiona, to jest za pomocą chłopów i 
Rusinów.* Niechętaieby na to przystała Presse, 
bo uznaje, że wyszłoby to na szkodę konstytncyi 
a na korzyść Rosyi. Ale cóż robić, kiedy Polacy 
gą tak nieloiczni, że popierając monarchię przy 
Wehrgesetz, osłabić ja usiłują przy ustawie o sta- 
nie oblężenia, a rozbić swemi żądaniami w rezo 
lacyi sejmowćj zawartemi. Jest to nieloicznością 
według Pressy, że Polacy pragną potęgi monar- 
cbii, obstają za konstytucyą i strzegą, aby jćj nie 
nadwerężono samowolnie, a przytem żądają zmian 
w konstytucyi koniecznych dla pomyślności kra- 
ju, która jedynie może ich postawić w możności 
silaego popierania monarchii. My właśnie muie- 
mamy iść za ścisłą a przytem polityczną loiką. 

Ale jakąż można wyprowadsić konklnzyę z ar- 
tykuła Pressy? Oto, że żądania nasze są przeci- 
ciwne sopremacyi niemieckiej, i dla tego prędzej 
by uciekła się ona do systematu Stadiona w Ga- 
licyi, pomimo, że byłoby to ze szkodą konstytu 
cyi; prędzej przypuszcza działanie na korzyść 
Rosyi, aniżeli ządośćaczynienie słaszoym Polaków 
żądaniom. Chcemy mniemać, ż6 ów rząd przez 
„chłopów i Rasinów* odnosi się do bezpośrednich 
wyborów a nie wyżej, Ale czy rozglądnęła się 
Presse, że Stadion w Galicyi wymaga Bacha w 
Wiednin? Czy gabinet przedlitawski gotów do tò- 
go zwrotu? Nie mówiwy ta o reakcyi, ale o sym- 
ptomatach supremacyi niemieckiej, i w trop za 
nią idącej centralizacyi; a wszystko co się dzieje, 
za takowe posłużyć może, Mamy zaufanie, że de- 
legacya nasza pójdzie dalej drogą, jaką idzie, że 
grożenie polityką stadionowską równie będzie dla 
niej obojętne, jak owa polityka „koszowa.* Kraj 
widzi w tem tylko „strachy pa Lachy.“ 

Lubo mowa bar. Beusta w Wydziale militarnym 
Rady państwa znana jest tylko z rozbiorów dzien- 
ników wiedeńskich, wszelako już dziś zwiaca ona 
uwagę tych nawet dzienników zagranicznych, któ- 
re o niej tylko na. drodze telegraficznej dowie- 
działy się. Nordd. allg. Ztg powiada, że motywa, 
których kanelerz austryacki użył na poparcie żą- 
dania 800.000 ludzi „nie tak odnoszą się do ogól- 
nego położenia Europy, jako raczej do szczegól- 
nych potrzeb obecnego położenia Anstryi*. Ma to 
znaczyć, iż Austrya zbroi się nie dla obrony od 
zewnętrznego nieprzyjaciela, lecz żeby bronić się 
od własnych poddanych. Może ministeryalay dzien- 
nik pruski inaczej jutro odezwie się, gdy się do- 
wie, że nieprzyjacielem tym są Prusy i Rosya. 


„. „masla młodego śwież 
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Cetnar wied. mąki pszenicznej 

Sporządzono w Biórze Komisaryatu 
w Krakowie dnia 27 pażdziernika 1868. 

|Marzen.. 

Delegowani obywatele : 
Michał Łacikowski. 


(Nadesłane:) 


Jeżeli medale z wystaw stanowią odznaczenie za 
doskonałą działalność na polu przemysłowem, to za- 
dowolnienie blisko 8,000 odbiorców, powinnoby być 
tem większem uznaniem. Bazar tapetów J. E. Fischera 
w Wiedniu Kiirnthnerring N. 15, zaszczyca się takiem 
odznaczeniem, robotą w najwytworniejszych salonach, 
kawiarniach, restauracyach, z równie dobrym sma- 
kiem i dokładnością wykonania, jak w najskromniej 
szym pokoju, co daje świadectwo o starannem pro- 
wadzeniu tego interesu, dla tego też zalecamy sza- 
nownym czytelnikom do zakupna tapetów wyż wzmian- 
kowaną firmę, która jak najchętalój bezpłatnie prze- 
syła okazy z kosztorysami. 
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Komisarz targowy, 
Jezierski, 


(Dokończenie nastąpi.) 
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Prayjechaki do Krakowa od 28 do 29 października. 


HOTEL SASKI: Antoni Kaczkowski Dr medyc, 
ze Lwowa, Kazimierz Szeliski właś. dóbr z Wiednia, 
J. Haberland kupiec z Berlina, S. Schnitzer kupiec 
z Lewoczy, Aleksander Grinn naczelnik z Miecho- 
wa, J. B. Verelst z Belgii, hr. Ressiguier właś, dóbr 
z Niko, Władysław Haller wł. dóbr z Polanki, Hen- 
ryk Haller właśc, dóbr z Jurczye. 

HOTEL POD ROŻĄ: Henryk Walter górnik z 
Sanoka, Józef Noworytko z Myślachowie, Józef Ka- 
czyński z żoną z Warszawy , Ferdynand Bóhm ku- 
piec z Pragi, Józef Nelken kupiec z Bielska. 

HOTEL POLLERA : Stanisław Pieniążek wł. dóbr 
z Galicyi, Mieczysław Pawlikowski wł. d. z Medyki, 
Emil Zabłocki: właśc. dóbr z Chorzysk, L. Prager 
kupiec z Berlina, Kmilia Morad z Kościelnik , Karol 
Moliński z Poznania, H. Roder kupiec z Remszeid, 
Henryk Bismer z Biały, 
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Paryż 28 pażdziernika. Constitutionnel stwier- 
dza zapał, z jakim przyjęto w departamentach 
wschodnich urządzenie gwardyi rachomej. Jest to 
instytncya odpowiadająca potrzebom i uczuciom 
Francyi. Niemożna zataić usprawiedliwiocego u- 
czucia domy, widząc, jak tyla dobrych obywateli 
poświęca część swojej niezawisłości dla honoru 
wyćwiczenia młodych batalionów i dla większego 
jeszcze honoru poprowadzenia tych batalionów na 
granicę, skoroby wojna -wybachła. Uczucia obo: 
wiązkn i poświęcenie nie wygasło jeszcze we 
Francyi i przejmuje ono silnie i energicznie wszy- 
stkie klasy spółeczności. 

Paryż 28 października. Monitor donosi w prze- 
glądzie z Madrytu, że posłowie praski i włoski 
weszli wczoraj w stosunki z rządem tymczasowym. 

Florencya 26 pażdziernika, wieczór. Miani- 
ster skarbu hr. Cambray-Digny miał wczoraj 
mowę do wyborców swoich w Mugello, i rzekł, 
iż wydzierżawienie monopola tytóniowego pokry- 
je potrzeby skarba do końca r. 1869. Z budżetu, 
który zamierza przedłożyć Izbie, okaże się, że 
niedobór o połowę się zmniejszył. 

Civitavecchia 26 pażdziernika. Papież przy- 
był tu dziś rano, przyjmował władze miasta, tu- 
dzie oficerów francuskich i papiezkich, a nastę- 
pnie oglądał nowe roboty fortyfikacyjne i wieczo- 
rem powrócił do Rzyma. 

Madryt 26 października. Dziennik  Noveda- 
des domaga się wytoczenia procesu przeciw by- 
lemu jloeimu kapitanowi Katalonii jenerałowi hr. 
Cheste (warszałek Peznela), z powodu zniewa- 
żenia reprezentantów naroda i wojska. 

Madryt 27 października. Serrano w liście 
do junty m.dryckiej wyraża zadowolenie z po 
wodu jej rozwiązania się. Reskrypt ministeryalny 
ułatwia urzędnikom cywilnym spieszniejsze posu- 
wanie się, niż dotąd było to możebnem. Minister 
wojny ze względu na wzrost ludności Barcelony 
zarządził częściowe zniesienie fortyfikacyj. 

Madryt 27 października. Krąży wieść, że 
królowa Izabella zamierza abdykować na rzecz 
Don Carlosa. Wybory do kortezów naznaczone są 
oa 29go listopada. Nuacyusz papieski zrobił na- 


TREŚĆ: OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskićj. 


Licytacye: W d. 10 listopada sprzedaż realno- 
ści pod L, 25 w Złoczowie.— W d. 12 listopada 
sprzedaż dóbr Czernelica z przyległościami Podzam- 
cze i Kitawka, Winograd, część Czernelicy z Andry- 
chówką i Kosowka w obw. Kołomyjskim (wadyum 
23,500 złr.). — W d. 2 grudnia r. b, i 13 stycznia 1869 
sprzedaż dóbr Czarna w pow. Pilznieńskim, cena 
wywoł. 39,455 złr. 50 c.— W d. 30 listopada i 31 
grudnia sprzedaż realności pod L., 117 w Bełzie, cena 
wyw. 2,236 złr. 

Zawiadomienia: Sąd w Zaleszczykach Anto- 
niego i Michała Marynowskich o zapozwaniu ich przez 
Seweryna Brunickiego o ekstab. z realności pod L. 60 
w Zaleszczykach sumy 12,500 złp. ustna rozprawa 
16 grudnia, kurat. Dr Zakrzewski. — Sąd krakowski 
Wincantego Jadowskiego o zamianowaniu dlań kura- 
torem Dra Szlachtowskiego z powodu prośby Dra 
Altha o przepisanie praw własności */, części realno- 
ści Kazimierówki. — Inspektorat telegrafów o otwar- 
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Jeden z peszteńskich dzienników utrzymoje, że 
bar. Beust przedsiębrał do Pesztu podróż dla roz- 
mówienia się względem uznania rządu teraźniej, 
szego w Hiszpanii ze strony gabinetu cesarskiego- 
gdyż ten mie może pozostać w tyle za Francyą, 
Anglią i Ameryką. 

Rząd tymczasowy hiszpański jakkolwiek głosi 
w swoich manifestach, iż odwoła się do woli lu- 
da, którą uszanuje, nosi się podobno z myślą za- 
niechania plebiscytu i poprzestania na uchwale 
kortezów. Powodem mniemanym tej zmiany ma- 
ją być trudności urządzenia głosowania powsze- 
chuego i obawa zamieszek; właściwym zaś pc- 
wodem, jest przewidywanie, że lud głosować bę- 
dzie nie za republiką, lecz za monarchią i że 
większość głosów mogłaby paść na Don Carlosa. 

Artykuły półarzędowe Za France i La Patrie 
z powodu wiadomej mapy Francyi, tudzież potę- 
pienie przez Patrie ostatniej rozprawy Gaizota: 
„Francya i Prusy odpowiedzialne przed Europą,“ 
mocno się nie podobają w Berlinie. Dzienniki ber- 
lińskie posuwają się aż do pogróżek, że we Fran- 
cyi stanie się tak jak w Hiszpanii, i że należy 
się w Paryżu więcej oglądać na własne położenie 
niż na politykę pruską. 

List z Raszczaku w Dzienniku Lwowskim po- 
twierdza i objaśnia wiadomości przesłane telegra- 
fem z Bukarestu onegdaj o zakupieniu przez Ga- 
ribaldzistów majątku Mogorelli pod Bukarestem 
dla zrobienia tam punktu centralnego działań swo- 
ich, tadzież o zapowiedzianem tam przybyciu Ga- 
ribaldego i jego synów. Pułkownik Bideschini 
szwagier Menotego Garibaldego podjął się budo- 
wy jednej mili kolei żelaznej z Bukarestu do Mo- 
gorelli, gdzie kompania pruska urządzić ma niby 
zakład wód mineralnych. Ajenci pruscy mają spro- 
wądzić landwerzystów pruskich niby dla budowy 
kolei do Suczawy. Oficerowie Garibaldego przy- 
będą jako inżynierowie; słowem przyrządzają tam 
za wiedzą ministrą Braliano z pomocą ajentów 
Garibaldego i Prusaków siły zbrojne, aby ich ażyć 
w danym razie przeciw Austryi. Wyraźnie też 0- 
powiadają w Rumunii o planach przeciw Siedmio- 
grodowi i Bukowinie. Lloyd peszteński dowiadu- 
je się, że w Bukareszie zawiązało się towarzy- 
stwo demokracyi wschodniej, którego duszą jest 
Bratiano a cele jego wymierzone są przeciw Au- 
stryi i Turcyi. Manifest towarzystwa krąży już po 
Turcyi, w Chorwacyi i Siedmiogrodzie. Wszystkie 
te doniesienia bardzo się zgadzają z projektem 
zamachu prusko-rosyjskiego na Austryę i Turcyę, 
o jakim wczoraj pisała M. fr. Presse. 

lndóp. belge nazywa te doniesienia bukarestskie, 
bajką, 1 dodaje, że Menotti Garibaldi bawi wpraw- 
dzie w Rumunii, nie jest to jedoak syn jenerała, 
-E dalszy jego krewny i że się trudni handlem 
szkła. 


Ostatnie depesze tsiegraficzne „Uzesu: 


Wiedeń 29 paździeraika. Ze strony kompe- 
tentnej zapewniają, że bar. Beust w mowie swo- 
jej w Wydziale do spraw wojskowych, powoły- 
wał się na znane obecne położenie Europy jedy- 
nie dla uząsadoienia, iż siły zbrojne Austryi nie 
mogą pozostąć w tyle pozą siłami ionych państw. 
Mowa jego była czysto przedmiotową. Wszystkie 
komentarze tyczące się ewentaalnego wzięcia u- 
działu za lub przeciw jakiemu obcemu państwa, 
polegają na przekręceniach. 

wiedeń 29 paździeraika. Wydział konstyta- 
cyjny przyjął wnioski podkomitetu co do stanu 
wyjątkowego w Pradze, mianowicie powzięcie do 
wiadomości rozporządzenia październikowego za- 
prowadzającego staa wyjątkowy. Zachowanie się 
rządu było w tym razie bez zarzutu. Wydział za- 
leca przyjęcie projektu ustawy o stanie wyjąt- 
kowym. 

Wiedeń 29 paździeraika. Izba deputowanych 
Rady państwa uchwaliła ustawę o rekrutacyi po 
oświadczeniu ministra br. Taaffe, że przez żą- 
danie 56.000 ludzi nie powiększy. się stan obec- 
ay armii. Izba zatwierdziła bez rozpraw traktaty 
handiowy, pocztowy i territoryaloy ze Szwajca- 
ryą. 
Peszt 29 paźdz. Wczoraj wieczór było burzli- 
we posiedzenie reprezentacyi miasta. Naczelny 
burmistrz złożył swój urząd z powoda, że zawie- 
szony Starosta miejski, na mocy uchwały wpro- 
wadzony został ma powrót do urzęda. Burmistrz 
rzekł, iż nie może urzędować razem z ludźmi ta- 
kimi, jak starostą miejski. 

Petersburg 28 października. Journal de St. 
Petersbourg w artykale noszącym napis: „Wojna 
albo pokój,* udowodnia możność utrzymania po- 
koja pomimo uzbrajań, i tak kończy: W razie 
gdyby Fraocya wygrała, przekroczyłaby Ren, a 
gdyby wywołała powstanie w Poznańskiem, po- 
wstanie to przeniosłoby się do Polski; w takim 
przypadku wojską rosyjskie musiałyby wystąpić 
czynnie dla utrzymania porządka. W daiu,w któ- 
rymby zwycięskie orły fraocuskie wkroczyły do 
Niemiec, rozbadziłyby się z nową siłą wspomnie- 
nia pierwszego cesarstwa. 

Paryż 29 paździeraika. Wyszła: trojaka ma- 
pa. Tekst do mapy przedstawiającej terażoiejszą 
Europę wykazuje, że Prusy rzeczywiście powięk- 
szyły się znacznie, lecz równowaga Europy nie 
została naruszoną ze szkodą Francyi. Francya 
otoczona państwami nentralaemi i piepodległemi, 
nie ma się czego lękać, będąc jednolitą i licząc 
40 milionów ludności. Gaulots donosi, że mowa 
tronowa króla Pruskiego d. 4 listopada zapo- 
wiadaną jest przez dyplomacyę jako mowa po- 
c jowa. i € y 

Paryż 28 pażdziernika wieczór. Monitor wie 
czorny donosi: Komitet balgarski w Bakareszcie 
nie przestaje dalszych knowań, których rozwój 
musi zwracać na siebie czujuość mocarstw. Rząd 
tarecki postanowił wszelki zamach energicznie po- 
skromić. 48.7 

Madryt 28 października. Rada ministrów po- 
twierdziła raport ministra skarbu Figuerola, 
według którego rozpisaną zostaje pożyczka 600 
milionów franków, na którą przyjmować się bę- 
dą podpisy tak w krajn jak za granicą. 

Konstantynopol 28 paździeroika. Zape- 
wniają, że rząd doręczył patryarsze ekameniczne- 
mu projekt tyczący się usamowolnienia kościoła 
bułgarskiego z pod kościoła greckiego. 

Kursu. Wiedeń 29 paźdz. godzina 2 po poład. 
Metaliki 57:30. — Metaiki z kuponem majowym 
i listopadowym 58:60. — Pożyczką narodowa 
62:50. — Losy 2 roku 1860 84:90. — Akcye ban- 
ku 788,—Akcye kred. 21240, — Londya 11570. — 
Srebro 113:75. — Dukat 5:50. 


Paryż 28 paźdz., wieczór. 7020. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTÓR I WYDAWCA 
Antoni Kżłebukewski. 


1 CZAS z Piątku 30 Października 1868. 


. 


SE kolei żelaznej | KANTOR BANKOWY 


Młody Człowiek k:waler, polak, 
ukończywszy akadamię agronomi- 
czną w Czechach, biegły w języku 
polskim i niemieckim, oraz w prowadze- 
niu rachunków gospodarskich, mogący się 
wykazać chlubneni świadectwami z od- 
bytych nauk i praktyki, szuka odpowied. 

nićj posady przy zarządzie dóbr. 


Bliższa wiadomość pod lit. W. J. post restante 
Kraków lub też przy ulicy Grodzkiej p. L. 61. 
(1903. 1-3) T. 


awiadamiam osoby interesowane, iż 
/ m dniem 5 Listopada rozpoczynam 
udzielanie lekcyj tańców tak w wła- 
snem mieszkaniu, jako też u osób życzą- 
cych pobierać takowe. (1892-2-3)T 
Bliższa wiadomość : Plac Franciszkańsk:, 
N. 147, dom Wgo Larissa. 
Marya Parvi, Nauczycielka tańców. 


PieczyWa jacy: 


ulicy Wesoły, w domu ś. p. Aleksan- 
drowej, dostać można: 

Bochenka dużego za 1 złr. 

` dto _ mniejszegó— 36 cent: 


Bi na porcye. (1399- 2-3) T 


Ces. król. 
Towarzystw oiis 


Lwów — Czerniowce — Jassy. STANISŁAWA FEINTUCHA 


$ 
wypłaca (1973 -3) 


OGŁOSZE N i E. 5 MFjuż od dnia dzisiejszego 
Obwieszczenie. Rd U EPBNW 


c} Niniejszem podaje się do wiadomości Szanownych Panów Akeyo- : i 
„W Gminie miejskiej Piwniczay, po-|naryuszów, iż w skutek zapadłej w dniu 15 Października r. b.|$> od Akcyj Lombardów po 20 frank. w złocie, 
wiecie Nowo-Sądeckim, jest posada 
Leśniczego 
do obsadzenia w drodze konkursu, z pon- 
syą roczną 99 złr. 75 cent. w. a, po- 


na ogólnem Zgromadzeniu uchwały, dotyczącej zniiany statutów, dto Gzerniowieckich po RaZ zł. WST. 


która przez Wysoki Rząd potwierdzoną została, 


kupon listopadowy r.b. (5 dto. Obligacyj Pierwszeństwa kolei 


Do Handlu bławatnego 
Henryka $chwarza w Krakowie, 
potrzebny jest (t9r4--2)T 


porzez al 11 oi od Akcyi tegoż Towarzystwa, będzie wypłacany Czerniowieckiej, po złr. 7:50,wsr. g| Praktykant. 
c aape rara e n aarin A po ziot. r ens, Siedm wW srebr Ze. albo w bankotach po najwyższych dziennych kursach. - J. TOREM 


Wiedeń dnia 28 Października 186 +. (1988-1-3)T 


czego i moralności, i do dnia 30 Listo. 
Rada Zawiadowcza. 


pada 1868 przesłać swe podania, gdyż 

po upływie tego czasu żadne podania 

nie odniosą skutku, (1062) 
Piwniczna dnia 18 Października 1868. 


Michał Munciszewski, 
Burmistrz. 


A t ki w mieście położonej i odbyt 
p e obiecującej poszukuje się do 
nabycia. Uprasza się adresować do Pana 


A. Z. post restante w Brodach, i o poda- 
nie ceny kupna. (1902, 1-3)T. 


f Opty z Pesztu 
N w przejeżdzie swoim za- 
4 trzyma się 
|) od 26 Październi- 
MĄ ka do 2 Listopada 
r N wTarnowie 
w Hotelu Krakowskim, następnie kilka 
dńi w Rzeszowie, jak również kilka dni 
w Jarosławiu i Przemyślu. 


od Akcyj kolei Południowej (.ombardów) 


od Akcyj i Prioritetów Czerniowieckich, 


płatne dnia 1 Listopada 1868, 
płaca. już teraz 
w srebrze lub banknotami według dziennego kursu 
KANTOR WYMIANY (1937-3-5)T 


Alberta  Mendelsburga 


w Krakowie, w Rynku głównym pod L. 52. 


Posiądacze Akcyj Lwowsko-Czernio- 
wieckich, 


którzy przed powyższym terminem Kupcny listopadowe r. b. 


po 5 zir. w srebrze 


w Domu bankowym 


F. J. Kirchmayera i Syna W Krakowie 


zrealizowali — mają tamże podnieść przewyżkę 


po 2 zir. w srebrze 


na każdym kuponie, za przedłożeniem oryginalnych Akcyj, 


w dniu © Listopada r. b. w: 


i Czystej krwi holenderskiej 


Buhaj 
dwuletni do, sprzedania © 
w Giebułtowie, przy Modlnicy. 


(1888--3)T' 


: w średnim wieku, ka- 
Mężczyzna yo skoczy; 
studya filozoficzne, przytem obznajmiony 
z gospodarstwem wiejskiem — życzy sobie 
zi.aleźć pomieszczenie jako nauczyciel do 
dzieci w domu obywatelskim wiejskim. 


pe Listy uprasza się adresować pod 
it. M. T. do handlu Wgo Feika, ulica 
Floryańska. (1901) 


1000 cetnarów 
walcowanego żelaza 
- po 8". tal. 


od dworca kolei w Katowicach, rów- 
nież miękkiej blachy, blachy do polero- 
wania, minium nabyć można u 


Osk. Plaskudy, 


(1934. 1-3). w Katowicach. 


MAE" Dla szanownych SE 
D a m? 
ob Sklad najnowszych 
biorow 
jesiennych i zimowych 
Edwarda Boppa 
w Wiedniu, Plankengasse N. 6, 
wyrabianych tylko z najlepszych, 
szczególniej wyborowych i najmod- 


niejszych materyj, są zawsze na 
składzie : 


Nowa Berlińska Verbindungsbahn 


kolej połączająca. 


Na dostawę Die Lieferung von 


52.000 dębowych podkładów pod szy-52.000 Stück eichenen Bahn- 
ny. —42.000 dębowych podkładów pod schwellen. — 12.000 Stück ei- 
szyny w miejsca zmiany chenen Weichenschwellen 


rozpisuje się niniejszem publiczna Licytacya, — Odpowiedne wa- solljim Wege der öffentlichen Submission verdungen werden. 
runki są do przejrzenia w naszćm biurze budowni= | Die beziiglichen Bedingungen liegen in unserem Baubureau, 
ctwa, Berlin, IKópnickerstrasse W. 29,‘ rów-|BBerlin, Kopnickerstrasse Nr. 2) zur Einsicht offen, auch. kón- 
nież mogą odpisy tychże za złożeniem kosztów, odpisowego jak|nen daselbst Copien derselben. gegen Erstattung der Copialien, 

również wzory offert być powziętemi. sowie der Offerten, Formulare in Empfang genommen werden. 


1 żakiet z pluszu. . . . . . 6złr. 
1 4 4W:gd 9-d6 421; 
1 *„* wyborowy. . „ 15 „ 18 , 
1 
1 


„ aksamitny .. „8 „ 15 

» . najwytworniej- 
materyi modnej . . „15,30 „ 
1 żakiet czarny. . . „ 4 „30 y 
1  „* Pół-paletot . „12 „36 , 
"1. '„  Paletot zim. „15 „ 48 , 
Jedwabne i aksamitne ubranie na 

każdą cenę. 

Największy Skład Płaszczów 
podróżnych i od deszczu. 


Y 


Na porę jesien- ną i zimową, 

poleca, znana w cą- łym krajni zagra- 

nicą dla swej do- kładności wyrobu 
e. k, wyłącznie uprzyw. 


Fabryka nieprzemakalnego, sukiennego, 
pilśniowego i skórzanego obówia. 
A. ROTHSTERŃA q 


w Wiedniu, 


Stadt, Habsburger- ' ý g p i i 4 s è d , Za największą uwagę przy e Ja 
ogas N. 1, al Podania opieczętowane z napisem „Sub-| Anerbiectungen sind versiegelt und mit der RYNEK OKA 


se, nishst am Graben, 4 
swój bogato zaopatrzony skład wedlug naj- 
nowszego i najodpowiedniejszego kształtu 
wyrabianego obuwia dła mężczyzn dam i 
dzieci dla użytku domowego, podróży, po- 
lowania, szczególniej do zalecenia cierpią- 
cym na odmrożenia, odciski, gościec i dnę. 

(matyzm). 


firmy, a każdy nieodpowiedni przed- 
miot w przeciągu 14 dni będzie za 
mieniony, (1163-12 12) 


mission auf Schwellen - Lieferung aż do|Aufschrift „Submission auf Schwellen-Lie- 
dnia Licytacyi ferung* bis zum Submissions-Fermine 


do Czwartku 12 sc 1868 roku) Donnerstag den 12. November 1868 
przed południem do godz, 11'i Vormittags Ii", Uhr | 


winny być franco nadesłane. portofrei an uns einzusenden. 


Królewska Dyrekcyja kolei niższo-szlązkićj i| Königliche Direction der NiederschleSiSCh- |masa ogniotrwałych 1 ber- 
Marchijskićj, Oddział dla budowy nowój ber-|Markischen Eisenbahn,- Abtheilung der neuen|piscznych oa zeczy 
lińskićj kolei połączającćj. (1961-1-3T Berliner Verbindungsbahn. Fryderyka Wiese w Wiednia, 


po PLAB EPA fabrycznych, od 64 

/ złr. i wyżej; również ma wszelkie gatunki 

BTY ib srebrnych | wiedeńskich i berlińskich IŁ k-m- 

„Szczęść Boże!" Jeden Milion 222.700 talar. wodwka poaske i berkiskich Hamp kom 
78.000, 105.600, -70.000, 55.000 ye to aja 

podzielonych na 19.600 wygran, po złr. 175.000, GUOCPUWUA, III ako tóż części Lamp, Cylindry, Banie, 

12 po 17.500, 2 po 14.000, 2 po 10.500, 2 po 8.750, 3 po 7.000, [3 po ŚzkłA białe, 1 © p. pas: 6-12 

5.250, 5 po. 3.500, 13 po 2.625, 108 pò 1.750, 


i wiele innych, z których urządzona i poręczona przez Rząd księstwa z max 
Brunświekiego loterya Państwa się składa. Wszystkie wygrane zaraz Rosyjską familijną 


po losowaniu wypłacone będą gotówką, a na każdy z wyciągniętych losów, Herbatę R AA by do 5 złr. za 
SKI. 


M. Schönfeld, 


Kantor w Krakowie, ulica Stolarska pod 
L, 478, w domu przechodnim kawiarni 
Wielanda, poleca swój 


Trzewiczki domowe filcowe lub sukienne 
od kr. 70 do złr. 2:60. 

Kamaszki sukienne z podeszwami sukienne- 
mi lub patentowanemi od złr. 1.80 do 2.20. 

Trzewiczki filcowe z nieprzemakalną po- 
deszwą od złr. 2-80 do 3:20; 

Trzewiczki filcowe z gumami zupełnie nie 
przemakalnemi od złr. 3:40 do 650. 

Buty skórzane ze skórzanemi lub gumo- 
wemi podeszwami od złr. 3.40 do 8.50. 

Kamaszki aksamitne ze skórzanemi pode- 
szwami od złr. 3 do 7. 

Kamaszki aksamitne z gumowemi od złr. 
4 do 8. 

Kamaszki dziecinne ze sukna fllcem pod- 
szywane od kr. 80 do złr. 3-50. 

Buty podróżne od kr. £0 do złr. 550. 

Dla mężczyzn. 

Kamaszki sukienne z sukienną podeszwą 
złr. 2:20. 

Kamaszki sukienne z nieprzemskalną po- 
deszwą złr. 3'80. 

Kamaszki sukienne z nieprzemakalnemi ob- 
kładami złr. 5, 6 do 8. 

Kamaszki filcowe obkładane rosyj. lakie- 
rem z gumowemi podeszwami, Howen 
podkładami bardzo ciepłe złr. 6:50, 7, 8, 9. 

Kamaszki filcowe z obkładami kozłowemi 
m godani gumowemi po złr. 7, 8:50, 


Do HANDLU BŁAWATNEGO 
Antoniego Czernego 


w KRAKOWIE, 
nadeszły Towary zimowe, 


jako to: wełniane Materye na suknie, Korty na kaftany, Flanelki, Bar- 


Baty wysokie od złr. 8 do 12. h ki SĄ kar- musi paść jedna z wyżej wymienionych wygran. — W ogóle odbędzie się tylko 

Buty do polowania zupsłnie nieprzewakał. | Pyra nę Wn Fl KA we A póki 6 ciągnień, z których pierwsza | Okruchy z herbaty Fo wj." 

Szczegółowe cenniki rozsyłają się bez- der watowanych i wełnianych , Koców w różnych gatunkach, Materacy sig dnin IO i IIA lego miesiąca Południowo-amerykański 
płatnie. Zamiejscowe senom —— kt i włósiennnych, sienników , Dywanów łokciowych, Dywanów angielskich już Ta”. 3 aid ke Ą 2 z po 1 złr. za masę pastwę jako- 
podać zim at sis Pty jn i różnych jeszcze artykułów. (1872-2-4)T miejsce mieć będzie. Biorący udział w powyższej Loteryi stosunkowo do wielu wy- Rum też wszelkie gatunki Rumu Ja- 
Te wo ci wysy (1930-2-20) Przyjmują się do farby wszelkie materye jedwabne i wełniane jako też gran, bardzo mało ryzykuje, cały bowiem Los oryginalny (przeto nie||] maiki i wina Malagi sprzedaje lon- 

a a zamówienia na Kapv, Ornaty, i inne potrzeby kościelne. Promesa) kosztuje tylko 7 złr. — pół-Losu 3 złr. 50 cent. — cwiartka|j ir: sł PF. W. 

tylko 1 złr. 75 centi, które za nadesłaniem należytości, nawet do najodleglejszych i smych cenach kre fa 
GŁ U CHO TA. BE okolic przesyłane będą. | | e © dyńdkich portach Foo e 

Á TN Aa h = Kto przeto chce BOCH W sposób nie bardzo P lie ki a gy rękę | A. NE. WE andla 

aszynki chu malenkiego rozm 9 imi odać, raczy łaskawe polecenia—z pełnem zaufaniem—do podpisanego Domu Han prgn : R 
Abrahama w ey - Liebig s Extract of meat Company Limited London, EARN A idsi się rozsprzedażą tych Losów, nadesłać, (1953-2-)T W Bernie. UB) 
Przyrząd ten zrobiony podług ucha (Liebig’s Fleisch- Extrakt). PG Obstalunki równie wykony- 


ma zaledwie centimetr objętości, działa po- 
mimo, tak silnie na słuch, że organ naj- 
bardziej zniszczony odzyskuje swą siłę. i 
Osoby dotknięte głuchotą, a używające te- jedyny tego rodzaju wyrób powyższej Spółki, poręczony rozbiorem dokonanym przez 


Gustaw Schwarzschild W Hamburgu. 'wują się spiesznie za pobraniem na- 


leżytości na poczcie lub kolei. 


Liebiga Ekstrakt mięsny, 


go narzędzia, przyjmują udział w ogólnej|p. profesorów barona F. Łiebiga i Maks. Pettenkofera na każdymi chin Po W T EET AE 

rozmmaą a brzęczenie zwykle czuć się|słoiku podpisanych — jest do nabycia we wszystkich znaczniejszych Aptekach Ty Iko prawdziwa rosyjsko chińska Herbata Nowe Bióro umieszczeń 

ae aaam doazypołnie. Ę handlach w państwie Austryackiem po cenie: Słoik wagi angielskiej wprost sprowadzana, | |Mis Elp iety Bric w Wiedniu 
ea m, wynalazek ten nosi wszel. 1. -- ST i s 

ką możliwą ulgę w tej okropnej bk PZ 1 funt _ (funta 'jąfunta "la funta 3 bioru © po 2, 3 do 4 złr. za fant — Souchong funt od 3, 4, 5 do 8 zir. -- Wipplingerstrasse N. 32 I. piętro. 

a ndak K De wałane w stósownych do złr. 1, złr. 3:60, à złr. 1-90, złr. 1. Sz osogólniej p A zalecenia Cesarska mięszanina ri 5 złr. za funt wiedeński. — Guwernantki, Damy do towa- 

tego pudełkach, wzgłęda na odległość, z do- BĘ" Główny Skład utrzymują korespondenci Spółki : Wszystkie herbaty także w a- i /,-funtowych pakietach: — Rum Cuba, 1 mass | złr. — Pra- rzystwa, Bony i Nauczycielki, 


łączeniem instrukcyj drukowanych. 
5 rubli za parę ze. srebra. 

G*; n mn o n Pozłacanego Š | al 

Można nabyć u p. E. Stockmasra, apteka- w Krakowie: p. J. W. Walter i p. E. Fuchs. (1422-22) Graben Nr. 29 „im Innerem des Trattnerhofes, i w naukąch, będą familiom zalecane. 


ŻE w Kakowie.3 (1975-2-5) Sposób użycia tegoż Ekstraktu załączony jest przy każdym słoiku. GF Zamówienia szybko za pobraniem należytości, == Cenniki ną żądanie bezpłatnie i franko. (1976-23) 
i 0 OD | nna S WIA SRYDKO ZA PODA nA Oy (dick 66 0) oi AGRO "Z TRE CE ZOK A s żem” a 
Czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera. Rządzca Drukarni, Seweryn Dobrzański, 


"WL 
w Wiedniu: pp. Józef Voigt i Spółka, Stadt, Hoher Markt N. 1,  |wdziwy stary Jamaika-Rum od 76 cent, do 2 zir. butelka. — Cognac 10-letni, EN Do: wyegzaminowaniu ich w językach nie- 


„Zum schwarzen; Hund;ć wyborne francuskie i holenderskie Likiery rozsyła a aż ozikdcZ W tofu, mięckim, francuskim włoskim, augielskim . 


